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Warunki prenumeraty: 
w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie Zł. 3.50 
bez odnoszenia » 3— 
na prowincji miesięczn. „ 3.50 
Zagranicą 4-330 
Za zmianę adresu 10 groszy 
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Kasa czynna od ii do 2, 


Warszawa, Czwartek 24 Lipca 1924 r. 


Aćministracja czynna od 9 do S>ej bez przerwy. 
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Rok XXX. 


Niech żyje 


Socjalizm 


Ceny ogłoszeń: 


Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


i Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
s 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nle odpowiada. ; 


Numer pojedyńczy I5 groszy. 


Rachunki płatne w srody. 3 
UEDWEŚIRE: O CZK ND ROZ CT P ASSA 


, 


© wtekście(przed kron.) 25 groszy 
| 5 Nekrologi 1045 i 
| N zwyczajne 15% 44 
2 drobnezajedeńwyraz 10 _ 

Œ Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

O za wiersz wysokości 1 milimetra 


) 


Na stronie 3-ej sprawozdanie z procesu krakowskiego. 


- JGeobliczalna polityka. 


| Słynne już dzisiaj rozporządzenie rzą- 
dowe o przedłużeniu czasu pracy na Gór- 
nym Śląsku było omawiane na łamach pism 
z rozmaitych punktów widzenia, Obóz ro- 
botniczy zaprotestował jednomyślnie i z ca- 
iym naciskiem. Obóz „narodowy“ wpadł 
w zachwyt, że robotnicy polscy mają zapła- 
cić — według słusznego wyrażenia tow, Żu- 
ławskiego — p. Boselowi koszta nieszczę- 
śliwej gry giełdowej na zniżkę franka Íran- 
cuskiego. „Demokracja chrześcijańska” o- 
degrała swą podwójną rolę z takim naiw- 
nym cynizmem, że przestał on nawet gor- 
szyć, a zaczął szczerze bawić. Pod wzśglę- 


dem stosunków wewnętrznych wszystko od- ` 


było się poniekąd zgodnie z przewidzianym 
programem. Nie zwrócono natomiast uwa- 
gi, iż rozporządzenie gabinetu ministrów, 
powzięte na wniosek p. Darowskiego, musi 
odbić się bardzo poważnie na państwowej 


polityce zagranicznej. 


Ta ostatnia traktowana jest przez p. 


Wi. Grabskiego bardzo i bardzo dziwnie, 


powiedzmy, „po gospodarsku“. Na miesiąc 
przed sesją Rady Ligi Narodów, na półtora 
miesiąca przed decydującemi być może 
wypadkami wrześniowemi całe dni upły- 
wają, a przesilenie na fotelu minister jal- 
nym przy ul. Wierzbowej trwa i trwa, jak- 
byśmy rozporządzali nieograniczoną popro- 
stu ilością czasu. Co gorsza zaś wypływa- 
ją kandydatury tak dziwaczne, tak nieocze- 
kiwane, że wypada zapytać, na jakiej pla- 
necie zamieszkuje nasz dzielny minister 
‘skarbu, gdy wkracza na teren polityki mię- 


-dzynarodowej, Rozporządzenie, o którym 


mowa w tej chwil, należy właśnie do takiej 
dziedziny zjawisk, kiedy człowiek przecie- 
ra oczy zdumiony 1 nie wie, czy jest przy 
zdrowych zmysłach. 

Przypomnijmy sobie niektóre fakty. 


"Przed niedawnym czasem gościliśmy u sie- 


bie tow. Alberta Thomasa, dyrektora Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, człowieka, 


'którego zasługi dla Polski przy rozstrzyga- 
"niu sprawy Górnego Śląska- zasługują na 


wdzięczność stałą naszego narodu. Nie bra- 
łem udziału w konferencjach znakomitego 
ucznia i przyjaciela Jauresa z przedstawi- 
cielami władz rządowych, ale wiem z jego 
usł, że wyjeżdżał zupełnie uspokojony co 
do losu ośmiogodzinnego dnia pracy w Rze- 
czypospolitej Polskiej. Kto, jak kto, ale 
Polska nie zdradzi i nie zawiedzie. Wiem, 
że Thomas otrzymał zapewnienia miaro- 
dajne i kategoryczne. 

. P. prezes Rady Ministrów kilkakrotnie 
ditada? równie kategoryczne oświadczenia 
3 trybuny sejmowej. 

W, toku ostatnich narad Międzynaro- 


p —o——L>,,>>>,)>) „MMG PL rrr NA AN NN, 


opinii ro 


dowego Biura Pracy delegat Rządu Pol- 
skiego p. Sokal prowadził zupełnie słusźną 
energiczną kampanję przeciwko wprowa- 
dzeniu dłuższego czasu roboczego w Niem- 
czech; Polska zaangażowała się w walce ra- 
mię przy ramieniu z całą klasą robotniczą. 
Walka odniosła pewien skutek: na gruncie 
niemieckim powstały silne tendencje ku 
zejściu z fałszywej drogi. I jakby rozmyśl- 
nie w tej właśnie chwili nasze rozporządze- 
nie ministerjalne daje przemysłowcom nie- 
mieckim świetną broń do ręki, obala kilku- 
miesięczną działalność Alberta Thomasa, 
prowadzoną w ścisłej łączności z.. delega- 
tem Rządu Polskiego. 

Jeżeli zaś dodamy jeszcze, że sprawa 
8-godzinnego dnia pracy w Polsce i naru- 
szenia go w Niemczech odegrała dużą i do- 
datnią rolę podczas ostatniej Rady Ligi Na- 
rodów, będziemy mieli obraz pełny i uwy- 
puklający jaskrawo całą bezprzykładną 
lekkomyślność ze stanowiska interesów 
Państwa wniosku p. Darowskiego. 

Niemcy były krajem, który budził gniew 
iczej całego świata, Dziś kra- 
jem takim staje się Polska w momencie, gdy 
do Genewy zjedzie wódz proletarjatu an- 


'gielskiego tow. Macdonald, a p. Herriot za- 


leży w swej polityce od francuskiej partji 
socjalistycznej. 

W tych warunkach jakakolwiek polity- 
ka zagraniczna staje się wogóle niemożliwa. 
Na zachodzie przyzwyczajono się trakto- 
wać poważnie uroczyste i kategoryczne o- 
świadczenia mężów stanu. Pp. Wł. Grab- 
ski, Skrzyński, Sokal znaleźli się w pozycji 
nie do pozazdroszczenia, tembardziej, że u- 
służna. „Rzeczpospolita“: śpieszy zakomuni- 
kować światu, że nastąpił dopiero... „pierw- 
szy wyłom”, po którym pójdą następne. 

A wszystko dlatego, że taka była wola 
baronów przemysłowych Górnego Śląska; 
przed nią pochylił głowę interes Rzeczypo- 
spolitej ; dla niej narażono na szwank naj- 
poważniejsze problemy bytu państwowego 
w okresie może najtrudniejszym w polityce 
Polski niepodległej, 

Czy można znaleźć usprawiedliwienie 
dla kroki Rady Ministrów? Z pewnością 
nie. 

P. Darowski źle się zasłużył Ojczyźnie. 

s / 

A prawa 1 potrzeby klasy robotniczej ? 
A wzmożona propaganda komunistyczna? 
Cóż te rzeczy mogą obchodzić przemysłow- 
ców górnośląskich, którzy są zarazem na- 
cjonalistami niemieckimi!... 


M. Niedziałkowski. 


A W W w n. 


Protest kasowych związków zawodowych. - 


Wbrew zapewnieniom złożonym oficjalnie 

z trybuny sejmowej przez usta Prezydenta Mi- 

nistrów, że Rząd nie dopuści nigdzie do po- 

| gorszenia obecnego ustawodawstwa robotni- 
czego szczególnie odnośnie do 8 godz. dnia 

pracy, Rada Ministrów na wniosek p. Ministra 

pracy dnia 18 b. m. przedłużyła czas pracy 


| we wszystkich hutach żelaznych i metalowych 
| na Górnym Śląsku. 


Przedłużenie czasu pracy, jak to ocenił 
przewodniczący komisji rządowej dla zbada- 
nia kosztów produkcji na Górnym Śląsku, p. 
inż. Widomski, nie jest dyktowane konieczno- 

| ściami ekonomicznemi, nie przyczyni się ono 
w niczem do potanienia żelaza i do zażegna- 
nia obecnego kryzysu, nie uchroni robotników 
przed wydaleniem z pracy i przed. bezrobo- 
ciem. $ 


Czas pracy w hutach Górnośląskich prze- 
dłużony został jedynie i wyłącznie tylko dla 
przysporzenia zysków. kapitalistom. Rząd u- 
stąpił wobec buty hakatystycznych przedsię- 
biorców, którzy zagrozili lokautem 150 tysię- 
cy robotników, by złamać ustawę o czasie pra- 
cyf. Minister Pracy zamiast bronić praw kla- 
sy robotniczej stanął bez ogródek po stronie 
kapitalistów. 


Czytelnicy nasi znają dobrze rzeczowe 
artykuły tow. Toeplitza z dziedziny gospo- 
darki miejskiej, ukazujące się w piśmie 
naszem w odstępach tygodniowych, I cho- 
ciąż artykuły te pisane są ze spokojem fa- 
chowca, unikającego wszelkiego „podraż- 
nienia“ agitacyjnego — a może właśnie dla- 
tego--stanowią one jeden wielki akt oskar- 
żenia przeciwko większości endecko - cha- 
deckiej, rządzącej stolicą Państwa. 

Niema ani jednego działu gospodarki 
miejskiej, w którejby ci chjeńscy ojczymo- 
wie miasta odznaczyli się w ciągu 5 zgórą” 
lat swej gospodarki jakąś inicjatywą, ja- 
kąś myślą twórczą, by pozostawili jakiś 
trwały ślad pożytecznej pracy. Wręcz od- 
wrotnie: tak zachwaszczoną i — powiedz- 
my brutalnie, ale zgodnie z prawdą — za- 
śmieconą gospodarką żadne większe "mia- 
sto Europy koltan; „poszczycić się 
nie może, 

Czegokolwiek dotknąć się, czy to spraw 
podatków miejskich, czy szkolnych, miesz” 
kaniowych lub zdrowia i hygjeny, komuni- 
kacyjnych lub teatralnych, urządzeń uży- 
teczności publicznej, czy polityki społecz- 
nej — wszędzie większość Rady Miejskiej 
i Magistratu przejawiała i przejawia tyle 
zacofania, tępoty, niedołęstwa i lekceważe- 
nia PES aori węg Eh 
że ost zdumienie ogarnia, taka p 
fja pako bezkarnie pod czułem okiem Rzą- 
du pastwić się nad miljonowem miastem. 

Mieszkańcy, zwłaszcza ubożsi, uginają 
się pod ciężarem podatków miejskich, ale 
nie korzystają z żadnych wygód, z żadnych 
ulepszeń, z żadnych reform w jakiejkol- 


wiek dziedzinie gospodaš miejskiej, Do ' kiej? 


i 


Robotnicze związki zawodowe „obecne 
przedłużenie czasu pracy w hutach uważać 


muszą za wstęp do wprowadzenia 10-godzin- Ą 


nego dnia roboczego we wszystkich przemy- 


słach w całej Polsce — podnoszą więc przeciw 


temu jak najbardziej energiczny protest i o- 
świadczają że na zarządzenie to pod żadnym 
warunkiem i nigdy zgody swej nie dadzą. 
Przeciwko dokonanemu zamachowi na 
podstawowe prawa robotnicze zw. zawodo- 
we przy pierwszej nadającej 


się sposobności — 


podejmą walkę, a obecnie już zrzucają z sie- 


bie wszelką odpowiedzialność za następstwa 
mogące wyniknąć z tej uległości Rządu wobec 
chciwości kapitalistów. i 


Związek Robotników Przemysłu Metalo- 


wego. 
Centralny Związek Górników. 


DARAPO CENEO EPEE ED E DE WÓDCE 


raj ma (. Sląsk. 


W związku z przedłużeniem dnia prar 
cy na G. Śląsku, część robotników nie po- 


djęła pracy. Stanęły wszystkie huty cyn- 


kowe oraz niektóre huty żelazne. 


dziś dnia niema szkoły powszechnej, niema 

ruchu budowlanego, któryby zaradził kles- 
ce mieszkaniowej, niema walki z drożyzną, 
czyniącą z Warszawy najdroższe miasto 
w świecie, niema niczego, coby 


Biedna stolica. 


Pókiż tych skandalicznych rządów chjeńskich w stolicy. A 


mogło 


świadczyć, że panowie rajcowie i ławnicy © 


chjeńscy mają jakiś plan 


stolicą i umieją coś zrobić. 


gospodarow, 


Wszyscy natomiast odczuwamy tysiącz- 
ne klęski, spadające na nas z' łaski prze- 
świ Magistratu. Oto w okresie bez- 


ama 


j 


robocia Warszawa podwyższa o 33% ceny 


biletów tramwajowych, w celach... walki z 


bezrobociem. Jest to nietylko zamach na 


Magistratu dla paskarzów do 


cen, ale też niedorzeczność, gdyż niewia- 


domo wcale, czy w wyniku żki ceny, 
biletu będzie jakikolwiek RE y 
w części szedł na zapomogi dla bezrobot- 
nych. Przeciwnie, Zarząd tramwajów prze- 
strzegał przed uchwałą komisji, że pod- 
wyżka może nawet przynieść deficyt sa- 
mym tramwajom. 


Jakże wobec tego wygląda magistrac- 


a pomoc bezrobotnym? Czy tysiące bez- 


kieszeń szerokich mas ludności i zachęta 
podnoszenia 


robotnych mają jeździć godzinami całemi 


tramwajem, płacić za kurs po 20 gr., by Za- 


rządowi tramwajów przysporzyć tyle zys- 
ków, iż mógłby przeznaczyć część dla tych- 


że bezrobotnych?! Jest to smutny żart, ale 
uchwała komisji przecież tylko taką ma 
wartość, Jeśli się uchwala fundusz na bez- 
robotmych, którego. może wcale nie będzie, 


którego prawdopodobnie nie będzie, są- 


dząc z przestrogi Zarządu tramwajów, to 
czyż nie 


jestto naigrawanie się z biedy ludz- 


ROBOTNIK czwartek, 24 lipca 1924 r. 


żka taryfy tramwajowej oburzy- , ku na środę, pod swoją obserwację wszystkie 


ła do głębi ludność Warszawy. Wszystkie 


| rogatki i główne targowiska. Stwierdzono ist- 


pisma, nie zarażone chjeństwem, w naj- | nienie konsorcjum skupującego od właścicieli 


ostrzejszy sposób piętnują to zarządzenie. 
Mieszkańcy Warszawy rzetelnie nienawi- 
dzą dzisiejszych „gospodarzy”, głośno sar- 


| osobisty powyższego konsorcjum. 


i dzierżawców ogrodów owoce i dyktującego 
ceny tych ostatnich. Ustalono również skład 
Odpowie- 


kają, ale większość chjeńska nic sobie z te- | anie raporty przesłano oddziałowi walki z li- 


go nie robi, traktując swe fotele radzieckie, 
jako dożywocie. Rząd nie troszczy się wicar 
le o przeprowadzenie ustawy wyborczej do 
ciał samorządowych, ale na każde skinięcie 
Chjeny czy Chjeno-Witosa rozwiązuje Ra- 
dy Miejskie, których skład nie podoba się 


d tej spółce eksploatatorów Państwa. 


| Tak się stało przed kilku dniami z Ra* 
dą Miejską w Krakowie, 
-Ale w Warszawie į 


rók rządy kliki chje 


ą się już 6-ty 
iej, które nietylko 


obmierzły ludności stolicy, ale wprost kom- | 
cudzoziem 


promitują Polskę wobec setek 


ców, odwiedzających Warszawę i przyglą- | 


dających się tutejszym porządkom. | 
"Może wreszcie Rząd zdobędzie się w 


stosunku do warszawskiej Rady Miejskiej 


na tyle energji co wabec Rad innych miast? 


/ Może wreszcie ukróci tę dyktaturę reak- 


cji, głupoty i nieudolności w zrozumieniu, 
że do programu sanacji stosunków gospo- 


darczych Polski należy też uzdrowienie 
śmiertelnie schorowanej stolicy?! 


# 


 Drożyzna. 


PIERWSZE SKUTKI NIEOPATRZNEJ 
PODWYŻKI. 


W związku z podwyższeniem taryfy tram- 


; wajowej, akcja mająca na celu dalsze obniże- 


-nie cen przez instytucje użyteczności publicz- 


nej, a więcj w pierwszym rzędzie przez gazo- 
wnię i elektrownię, będzie miała większe niż 
się spodziewano trudności do pokonania. Pod- 
komisja, złożona z przedstawicieli min. handlu 


~ 1 przemysłu i spraw wewnętrznych, bada w 


dalszym ciągu na miejscu kalkulację ceny po- 


„ bieranej przez gazownię; do ostatecznej jednak 
„konkluzji podkomisja rzeczona jeszcze nie do- 


szła. (b.). 

Co prawda, trudno zrozumieć, w jakim 
związku przyczynowym pozostaje” podwyżka 
taryfy tramwajowej z cenami gazu lub prądu 
elektrycznego. Przecież ani gaz, ani energja 


-elektryczna nie jeżdżą tramwajem do konsu- 


mentów. 'Należy mieć nadzieję, że gazownia 


i elektrownia nie pójdą za przykładem Rady 


miejskiej i nie popchną lawiny drożyźnianej, 
którą udało się na szczęście zatrzymać. 


"CENY WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA. 
- Wydział Zaopatrywania magistratu m. st. 


-~ Warszawy obniżył cenę grochu polnego z 27 


, żu — z 54 do 58 i pół gr. za kg. (b.). 


ka SH 


- ńego końca), 


do 24 i pół gr., mąki żytniej 50% z 30 do 29 
śr. i otrąb żytnich z 11 i pół do 9 i pół gr. 
podwyższył natomiast ceny mąki pszennej a- 
merykańskiej z 56 do 58 gr. pszennej krajo- 
wej 50% z 47 do 48 gr., owsa — z 21 do 22 
śr. płatków owsianych — z 61 do 64 gr. i ry- 


DO WIĘZIENIA! 


Funkcjonarjusze oddziału walki z lichwą 
przy urzędzie śledczym wzięli, w nocy z wtor- 


| 


chwą Kom. Rządu, który ĘĄ stosowne 


| decyzje. (b.). 


„przeciwko, walca, Z Jólną, | 


ł 


| 


$ 
ł 
i 


| 


Walka Rządu 


Jak donosi Biuro Inf. pras. min. spraw 
wewnętrznych przesłał wojewodom, dele- 


gatowi Rządu w Wilnie i komisarzowi m. 


Warszawy okólnik, w którym poleca łagod- | 


niejsze traktowanie spraw o i 

przeciwko pew o walce z lichwą i za- 

rządzeniom, wydanym na mocy tej ustawy. 

Okólnik ten, między innemi, poleca oglę- 

dniejsze stosowanie kar aresztu, wobec 

pa stabilizacji cen i zastoju w han- 
u. 


ze strony p.-ministra. spraw wewnętrznych 
żadnych kroków, mających na celu obronę 
konsumentów przed zachłannością paska- 
rzy, którzy właśnie okres stabilizacji wy- 
zyskują w bezczelny sposób dla utrwalenia 
drożyzny, a nawet — wzmożenia jej. 


Sprawy skarbowe 


Ospdzędności budżetawe. 


Z zestawienia wydatków państwowych w 1-em 
półroczu r. b., sporządzonego przez M_jum Skar- 
bu, dowiadujemy się, że ogół wydatków tych wy- 
nosił 43,5% kwot preliminowanych w: budżecie ca- 
łorocznym, zaoszczędzono więc w stosunku do bu. 
dżetu całorocznego 6,5% 

Rolę najważniejszą grało ograniczenie wydat- 
ków rzeczowo - administracyjnych, w mniejszym 
stopniu zaś redukcja urzędników, gdyż ta ostatnia 
powodowała konieczność wypłacania odpraw tak, 
że rezultat oszczędnościowy w tej dziedzinie uja. 
wni się dopiero później 

Z poszczególnych (M_jów wydały: MS, Wojsk 
41,8% budżetu, M S, Zagranicznych 36%, M. S 
Wewnętrznych 41,3%, M-jum  Sprawied' wości 
39,8%, M.jum Przemysłu i Handlu 35,6%, M-jum 
Wyznań i Ośw Publicznego 42,2%, Główna Dyre» 
kcja Poczt i Telegrafów 485%, M-jum  Rzíorm 
Rolnych 33,7% i t. d. 


a aE a GEAJG PR RAGE PESO z DO JORGE GP 
Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


i Dodatek mieszkaniowy 
(ld mzędnków. 


Sprostowanie urzędowe, 
PAT. komunikuje: Podany przez 


= 


PBĘO 


sę komunikat nr. 1391 agencji „V. 

o rzekomej uchwale wczorajszej Rady mi- 
| nistrów w sprawie mieszkaniowe 
| go dla urzędników i oficerów, jest najzu- 
pełniej nieścisły, tembardziej, że wczoraj, 
t, j. w dniu 22 lipca br., żadnego i 
nia Rady ministrów nie było. Wiadomość 
ta stanowi niedopuszczalną próbę przesą- 
| dzenia wyników tak żywotnej sprawy, któ- 
| ra niebawem wejdzie pod obrady Rad 
nistrów. 


y mi- 


Wybory do Kasy Chorych w Tormmin. 


Wybory do Kasy Chorych w Toruniu, od- 
byte dnia 20 b. m. dały wynik następujący: 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie otrzymało 15 
miejsc; P. P, S, — 5 miejsc, a Chrześcijańska 
Demokracja, która również miała swoją listę, 
nie przeprowadziła ani jednego członka. (v.). 


Wybory nzipohniająe 
„i Rady Wieke w Błoniu 


(Kor. własna). 


Dn. 20 lipca r. b, odbyły się wybory uzu- 
pełniające do Rady miejskiej. Na 2700 upraw- 
nionych do głosowania głosowało 1.146 czyli 
42%; głosowanie odbywało się na zasadzie list 
z roku 1919. Na poszczególne listy padło: 
Ch. D. Nr. 1 — głosów 279, mandatów 3; P, P, 
S. Nr. 2 — głosów 332, mandatów 4; Bezpar- 
tyjni Nr. 3 — głosów 164, mandatów 2; Żydzi 
rzemieślnicy Nr. 4 — głosów 231, mandatów 
3; Żydzi Ortodoksi Nr. 5 — głosów 140, man- 
datów 1. 
Z listy Nr. 2 P. P. S. przeszli tow. tow. L. 
Górski, Dr. G. Nowakowski, B. Rosiak i H. 
Polny. 


fmnestja we francji, 


Jednem z naczelnych i najpopularniej- 
szych haseł lewicy francuskiej w jej walce z 
Blokiem Narodowym było żądanie amnestji 
dla przestępców politycznych. Żądanie to wy- 
suwano stale w ciągu pięciu lat ostatnich, a 
stawało się ono coraz bardziej palące i aktual- 
ne, albowiem coraz więcej przybywało ofiar 
prześladowań reakcji. Do ofiar tych należeli 
ludzie, którzy w czasie wojny nie podzielali 
polityki Francji urzędowej, polityki Clemen- 
ceau, za co po wojnie wywierano na nich 
zemstę, dalej dezerterzy wojenni, wreszcie ci, 
którzy rządy Bloku Narodowego  prześlado- 
wały za działalność opozycyjną, za strajki, za 
„przestępstwa prasowe i t. p. 

Rząd Herriota, obejmując władzę, 


— nn A W O A O O 


przy- 


j 
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stąpił tedy natychmiast do urzeczywistnienia 
amnestji zakrojonej na skalę rozległą. Pro- 
jekt odpowiedniej ustawy, po omówieniu w 
komisji, wszedł na plenum Izby, Poselskiej, 
gdzie wywiązała się bardzo długa, namiętna i 
burzliwa dyskusja. Projekt spotkał się z o- 
strymi atakami prawicy, zwalczającej amnest- 
ję dla „zdrajców”, a żądającej łaski dla speku- 
lantów wojennych, paskarzy i lichwiarzy wa- 
lutowych, słusznie pominiętych w projekcje 
ustawy. 

Z drugiej strony projekt nie podobał się 
komunistom, jako mało „radykalny* dla prze- 
stępców politycznych, choćby ich przestęp= 
stwa, nie związane z okresem wojny, miały 
wszelkie cechy zdrady państwowej, uprawia- 
nej na rzecz Niemiec czy „Moskwy. Komuni- 
ści chcieli z racji wniesienia ustawy amnestyj- 
nej zabezpieczyć sobie bezkarność za wszel- 
kie minione, obecne i przyszłe zbrodnie, do- 
konywane na rozkaz centrali moskiewskiej. 
A przecież amnestją zostali objęci oprócz Cail- 
laux i Malvy, ofiar. zemsty Clemenceau, ska- 
zanych na więzienie, także dwaj bolszewicy 
francuscy Sadoul i Guilbeaux, zaocznie skaza- 
ni na śmierć, a przebywający dotychczas w 
Rosji. 5 

Projekt rządowy uzyskał jednak znaczną 
większość i został przyjęty przez Izbę Posłów. 
Obdarza on amnestją wszystkich przestępców 
z czasu wojny, a więc zarówno dezerterów z 
‘pola walki, jak też z tyłów. Dalej amnestja 
rozciąga się na Skoki prasowe, na te 
wszystkie liczne krytyki prasy opozycyjnej za 
ubiegły okres rządów Bloku Narodowego. Na- 
stępnie podlegaja amnestji skazani za strajk 
1-szomajowy pracownicy państwowi, oraz ko- 
lejarze, wydałeni za strajki ostatnich lat, To- 
warzystwa kolejowe wzbraniają się jednak 
przyjąć z powrotem wydalonych, tak iż rząd i 
związki zawodowe będą musiały wywierać na- 
cisk na nie, by amnestja była dla pokrzywdzo- 
nych kolejarzy czemś więcej niż papierowym 
dokumentem zwycięstwa lewicy w parlamen- 


<ie. 
= 


Centrala M. B. P. do udzielania informacj 
zagadnieniach społecznych 


Międzynarodowe Biuro Pracy ma za za- 
danie, adicii mu przez Traktať Wersal- 
ski „zbierania i udzielania wszelkich informa= 
cji dotyczących międzynarodowego ustawo- 
dawstwa robotniczego, położenia „robotników 
i ich warunków pracy”. 

/ M. B. P. spełnia to zadanie sumiennie. W 
1923 roku M. B. P. udzieliło wyczerpujących 
odpowiedzi na 323 indywidualnych zapytań, z 
których większość dotyczyła szeregu różnych 
spraw. Jest to jak dotychczas najwyższa cy 
fra osiągnięta przez tę instytucję. 

Prośby o informację zostały nadesłane 
przez rządy poszczególnych państw, przez or- 
ganizacje przemysłowców, przez zawodowe 
związki robotnicze, uniwersytety, instytucje 
filantropijne i t. d. Zapytania takie nadeszły 
w roku sprawozdawczym z Niemiec, Australji, 
Austrji, Belgii, Kanady, Chin, Hiszpanii, Eston 
nji, Stanów Zjednoczonych, „Francji, Anglii, 
Węgier, Indji, Włoch, Japonji, Łotwy, Litwy, 


Sprawozdanie literackie, 


Janusz Korczak: „Bankructwo małego 


| Dżeka'. 

Zaledwie pożegnaliśmy się z „Królem 
Maiciusiem I-ym“ i „Maciusiem na bezlud- 
nej wyspie“ (ta ostatnia książka, będąca 
dalszym ciągiem „Króla Maciusia“ — pew- 
nym zgrzytem odbiła się na wrażliwych du- 
szyczkach dziecięcych z powodu jej tragicz- 
a oto Janusz Korczak znów 
zbogaca literaturę dziecięcą w książeczkę 
-o wielkiej wartości. 
Jest nią „Bankructwo małego Dżeka“. 
Korczak, wierny swemu przekonaniu, 

| na obserwacji i głębokiej znajo- 


4 
4 


` mości duszy dziecka, że dola dziecka, nawet 


otoczonego miłością i pieczołowitą troskli- 
wością rodziców, bynajmniej nie jest 
promienna i od trosk wolna, jak to sfę nam, 


- dorosłym, naogół wydaje, maluje nam ży- 


cie chłopięcia, ucznia amerykańskiej szkoły 
powszechnej—-życie pełne zawodów i cier- 
"ni, przedstawia je nam, jak boisko, które 
Dżek dopiero pracą całoroczną — pełną 
trudów i zasług osobistych — zdobywa. 


Syn ubogiego robotnika amerykańskie- 


| go, obdarzony przez naturę wysoce rozwi- 


niętym instynktem społecznym, wielką pra- 
wością, poczuciem obowiązku i odpowie- 
dzialności, oraz żyłką kupiecką (dziadek 
jest kupcem) i zdolnością do „kałkulowa- 
nia” przez acid ay Dżek a w 
swej klasie i prowadzi z pomocą „Pani” i 
Mr. Tafta najpierw  bibljotekę szkolną 
(„czytali aż furczało, gdy Dżek zakupił kil- 
ika książek szczególniej interesujących dzie- 
ci“), a potem kooperatywę, która po roku 
zgórą wzorowej gospodarki Dżeka i świet- 


ży dwuch rowerów, będących własnością 
kooperatywy i jeszcze nie spłaconych (Mr. 
Fay zgodził się na spłatę na raty). 

W końcu jednakże, dzięki sprawności 
policji amerykańskiej, rowery się odnajdu- 
ją i zostają zwrócone małemu Dżekowi, co 
jest zapowiedzią jakgdyby nowych poczy- 
nań i świetnych rezultatów pracy — niczem 
zresztą nie zrażającego się malca, 

Bo Dżek to natura samodzielna i peł- 
na inicjatywy, to głowa, w której roi się 
od pomysłów i projektów, dobro ogółu ma- 
jących na względzie. „Tylko ciągle myślę, 
co zrobić, żeby się udało“. Projekty te usi- 
łuje Dżek natychmiast realizawać wszelkie- 
w godziwemi s i, nie zrażając się 

ynajmniej  napotykanemi tr ciami. 
iezwykle rozwinięty instynkt społeczny i 
poczucie obowiązku ujawnia Dżek w tem, 
że odrzucając zaproszenie na lato miłej 
Nelly i korzystną ofertę Mr. Fay'a — pra- 
cuje przez całe lato u M. Tafta, który mu 
nigdy nie szczędził rady i pomocy, zarobio- 
nemi pieniędzmi zaś chce spłacić należność 
za skradzione rowery, by móc wypełnić in- 
ne zobowiązania kooperatywy, np. wzglę- 
dem dziadka, który musi wszak otrzymać 
codziennie swoją bułkę, „bo liczy na nią 
przy układaniu swego budżetu”. 


Przejęty radością kolegów, dary Mr. 
Faya. (rze z rabatem kooperatywie 
sprzedane) tak sprawiedliwie pomiędzy 


dzieci podzielił, „że zapomniał zupełnie, że 
też ma prawo. kupić choć dwie torebki i 
wziąć bodaj jeden bilet" i ukochana sio- 
strzyczka M jest tym razem pokrzyw- 
dzona i zaniedbana. 

Odmawia sobie Dżek wielu przyjem- 
ności, idąc w tem za przykładem ojca, któ- 
ry zwykł był mawiać (co Dżek z powagą 

| powtarza): „To trudno, jak człowiek ma o- 
bowiązki, na wiele rzeczy nie może sobie 


nego rozwoju bankrutuje z powodu kradzie- ' pozwolić”. 


Ale myliłby się bardzo, ktęby myślał, 
że mały Dżek to ideał, to wzór do naślado- 
wania pod każdym względem. 

Wiecznie przejęty kooperatywą i spo” 
sobami zadowolenia żądneg: 


o wrażeń i ta- 
| nich przyjemności, ogółu, Dżek często za- 
niedbuje się w lekcjach, z ledwością prze- 


chodzi do następnego oddziału, p 
drobne omyłki w zakupach i aa 
„kaszle umyślnie", by zwrócić na siebie u- 
wagę i wielu innych dopuszcza się błędów, 
które ściągają. niesłuszne podejrzenia „Pa 
ni” z I-go oddziału—krótkowzrocznej i nie- 
sprawiedliwej względem Dżeka, 
Stopniowo jednakże Dżek się wyrabia, 
nabiera doświadczenia, ostrożności w sto- 
sunkach z ludźmi, ` powściągliwości nawet 
w przejawianiu swych uczuć: „jlaurkę my- 
ślał dla Pani napisać”, (nie tej, co go 
| krzywdziła. ale tej drugiej, dobrej, rozum- 
| nej, która się na nim poznała i „szczegól 
| nym chłopcem” nazwała przed kierowni 
| kiem). Dżek ją kocha, chciałby jej wdzięcz- 
| ność swą okazać, jednakże zaniechał 
| 


e Za- 

miaru, „bo się bał, że powiedzą, że lizuch'. 

Z czystem swem chłapięcem uczuciem 

| dla małej Nelly ukrywa się nawet pr 

samym sobą, jej zaś okazuje często szorst- 
kość i obojętność. 

Wprawdzie spotyka na swej drodze 
wiele jeszcze cierni i kamieni: akcja wrogo 
usposobionych dlań kolegów: Czarli, Adam. 
sa, Donsi i innych, uszczypliwe uwagi Hor- 
tona z VII-go oddziału, niesłuszne podej- 
rzenia p, Hamilton, która przeświadczona 

o tem, że Dżek źle wpływa na jej syna, ra- 
| dzi takich, jak Dżek, chłopców „wypędzić 
ze szkoły i oddać do domu poprawczego”, 
Dżek, poznając ludzi i obserwując życie, 
| pełne nader złożonych sytuacji, staje się 
małym filozofem: zakupił trzy pary łyżew 
dla kooperatywy; okarało się, że każdy 
| chciał mieć łyżwy i wielu czuło się po- 
krzywdzonymi, „ale tylko z początku”, 


„I tak jest zawsze na świecie, że jeżeli por 


każe się coś nowego, naprzód tłoczą się 
wszyscy, a pa dopiero zostają ci, którzy, 

I z własnej obserwacji Życia szkolne- 
go Dżek hodzi do wniosku, że żadnej 
kalkulacji dzieci nie mogą robić, nic sfinan- 
sować nie mogą”, ani budżetu ie są 
w stanie i zawodzą | 
których coś pożyczyli, 
tu nie dają“ < i- pisze n 


zwr 


do biurokratycznej B0 


oddział aa 


Giową, czy 


nych nawet od przeciętni 
nauczycieli.  Szablo: 

oddziału, która, nie 

potrafiła j 
dwa pierwsze lata . 
powania z takim Filem, 
i czasem zdobył na k 
że choć nawet kto inny zbroi i po 7 
niego, „więc mu nawet nie warto", Co inne- 
go dorośli! „Już tak jest, że dorosłym zaw- 
sze się udaje, nawet kiedy nie mająsłusz” 

Ś .. 


Kupiec Taft nie wierzy Dżekowi i że 
dolar, przyniesiony przezeń do sklepu, jest 
jego własny i działając w najlepszej wier 
rze, obraża Dżeka, który rzuca mu pełne 
goryczy słowa: „Panu się zdaje, że jak je- 
stem dziecko, to już wolno ; 


Matka nie umie przed dzieckiem ująć 


się za poczciwym kupcem, 


$ agającysn 
się przed zarobkiem, poch może 
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Norwegji, Nowej Zelandji, Holandji, Polski, 
wmunji.. Szwecji, Szwajcarji, Czechosłowacji 
i Jugosławji. 

Największa ilość zapytań nadeszła z An- 
li (50), Szwajcarji (37), Belgji (34), Francji 
-_ (23). Niemiec (20), Włoch (20), Czechosłowa- 
cji (16). 

Treść zapytań była nader rozmaita i do- 
tyczyła w szczególności warunków pracy (czas 


ROBOTNIK 


pracy i zarobki), szkolnictwa zawodowego, 
ubezpieczeń ' społecznych (włączając ubezpie- 
czenia dla bezrobotnych), hygieny zawodowej, 
inspekćji pracy i „zagadnień emigracyjnych. 

Szczególną wagę należy przypisać infor- 
macjom udzielanym rządom poszczególnych 
państw, gdyż często służyły one do opraco- 
wywania nowych ustaw i rozporządzeń doty. 
qzawych omawianej kwestji. 


e 


rores i k 


41 DZIEŃ ROZPRAWY. 
(telefonem). 

Dzisiejszą rozprawę ewy af zd 
mówieniem oskarżyciela prywatnego, posła 
pdezzóakiego. P. Dobrzański w 3-godzin- 

nem przemówieniu atakował szczególnie 
tow. posła, Marka, przedstawiając ic go. jako 
oe moej zajść, ray zaatakował Zw. 
Strzełecki, udowa c jego Pok u= 
dodał w zajściach i wyrażając się o nim, ja- 
> e ekspozyturze i kadrach bojowych P: 


Po pauzie zabrał głos tow. poseł dr. 
am. 


Mowa tow. Liehermana. 


Szanowni panowie przysięgli! 
Wysłuchaliście mów 6 
ufbowiem siódmy (p. p. Sozańskki) opuścił 
przedwcześnie salę rozpraw, Przez 4 dni 
_ grzmiały oskarżenia z dużym nakładem gło- 
w i talentu, Obecnie, kiedy jesteście umyśl- 
już znużeni, przychodzi kolej na mnie. 
ZADANIE PRZYSIĘGŁYCH, 


'_ Jesteście dla mnie symbolem wolności, 
a ten symbol jest Teia ei Am o 


„Nie 


śliwy, że pia przysięgę na | 
_ cję w odrodzonej Polsce. Tam, nie- 
neck dk zasad, znajduje się zasalda, 
przestępstwa polityczne sądzić będą 
Srel. To też gorycz mnie szarpie, gdy 
w dziennikach pewnego odłamu prasy po- 
jawiły się na was ataki. Dziś, gdy deka 
dobiega końca, schylam czoło 
godnością, z jaką zachowaliście sę w w 
dniach burzliwych incydentów, ` 


Oskarżyciele opisali ten tłum oskarżo- | 


nych od! tego staruszka, stojącego nad gro: 
bem, aż do tej rewolucyjnej kobiety (osk, 
Ea i do tych dzieci, które ș dziećmi 


su kula 
Miz iE do enb UNUN wege 
ane 


RZĄDY „NARODOWEJ K KATASTROF x 


** Nie zaznaliśmy w Polsce spolojii,. i 
Polska na polu bitew się rodziła, lecz cier- 


Z A | (| 


i choć SSe 
które krzywdę w głęr | 
món, tylko te słowa: | 


z nieczystego panie 
to uznatrie, synowi, 
duszy odczuwa, , 


Powiadają, że forma u 
żo pozostawia do życzenia. Być może, 
- Dżek powiedział: „nie można 


j że nieco blado wypadł 
w opracowaniu r przewo cały IIl-ai od- 

| dział < koledzy Dżeka, wśród których — 
_ gdyby poszperać, możeby się poza Filem, 
m wiecznie błaznującym, 


| wierszy 
lub Nelly awórżyńc tło Ras ną 
. którem głęboko przemyślana: postać Dżeka 
brity wyrazistszych, żywszych jeszcze 


E yda e mi się, że takie silne indywi- 
dalicdeć, jak Dżek, budzą często z uśpie- 
ñia inne drzemiące siły i zdolności w oto- 

i pk i że autor „Jóźków”, „Franków” 
| p „Mośków* wie. jak bardzo A aaan 
pitona pewnego pma nabiera: mocy 
i wagi óraz poczucia zbiorowej jaźni prze- 
ciwstawiającej się wysiłkom jednostek; nia- 
wet tak wybitnych. jak Dżek. Myślę też, że 
dzieci ookiże zasłużą może sobie w j: 
i Pruszkowie czy Tomaszowie na to, że głę- 
/ boki znawca dusz dziecięcych ich 
działalność opisać i krytyce społeczeństwa 
- poddać i w tej kończę nieco przy» 
_ długi może artykuł, mający na celu zar 
chęcić zarówno młódż naszą, jak i waż 
i słych do przeczytania tej dobrej, piękne 
' 1 madrej książki, którą się czyta jedn 
Gogo jak jaki piękny poemat. 
Dr. C. Bańkowska. 


PG w AED S% 


rakowski. 


pienia ludzkie doszły do PW. Kat kas, ster 
powa objął rząd wi arodowej, 
a raczej rząd narodowej katastrofy. Powar 
ga e igi w wewnątrz kraju i za PA 
poza a się w przepaść, a 
aaea o pomoc, adpowiedział | p. "Witos, 
pk pa na wsi: „będzie gorzej". Wy- 
chł strajk. Nikt nigdzie nie uważa straj- 
pa bóia, i. ap- edro- piaia Jest 
"to walka, usankcjonowana prawami. Art. 
108 konst. gwarantuje prawo strajku każde- 
mu obywatelowi, ale panowie pni 
ten w czerwonej todze i ci, co 
ochotnika (zastępcy stron y 
twierdzili był to straj e, eah 
rząd Witosa 

A kiedy obrona zażądała so A AN 
marszałka Rataja i. posta Thugyi ta, dla 
stwierdzenia, że strajk miał podłoże eko- 
nomiczne, prokuratura sprzeciwiła się te- 
mu, aby tem śmielej obecnie oskarżać. 

MILITARYZACJA, 

Czyście widzieli, aby gdziekalwiek ła- 
mano strajk militxryzacją? Armja jest 
święta i i służyć w niej jest rzeczą chlubną, 
ale Kolejarzy na ćwicze- 
nía, Ha do zawodowej P, Kiernik 
tłomaczył, że powołał koi ejarzy A podsta- 
wie $ 12, ale w rozporządzeniu, które po- 
wołuje kolejarzy, o paragrafie tym niema 
mowy! Oto jest smok, któremu macie rzu- 
cić 57 ofiar na pożarcie. 


P. DOBRZAŃSKI WŁĄCZA „REWOLU- 
CIR FRANCUSKA” DO SPRAWY 
SĄDOWEJ! l 
Oskarżył tutaj p. Dobrzański rewolu- 
cję francuską i włączył ją niejako do spra- 
| wy sądowej, 
| Mimo, że twierdzi, iż nie opłaciła się 
ta rewolucja, jednak wynikiem j jei było ad- 
rodzenie Europy! Największem ow p pite we 
Francji i u nas jest zburzenie Bastylji, bez 
zezwolenia prokuratury! Masy i narady nie 
robią swoich historji według rachunku ma” 
tematycznego, ale | swego śastytdkk: 


SZARŻA POLICYJNA — POCZĄTKIEM 
ZAJŚĆ! | 
ość łanu w Krakowie, któ- 


strzelił 7a po yty rg i pierwsze pa- 
trupy robotnicze. 


cdowizki panującego nad ok. siara 
istniał jeno tłum, zdolny do złego i da do- 
brego; tłum przerażony, steroryzowamy, 


CZY DZIEŃ 6 LISTOPADA BYŁ 
PRZYGOTOWANY? 


Kłóciło, się tutaj f prokuratorów, czy 
dzień 6 ksłbpada był przygotowany, czy 
nie. P. prokurator w.czerwonej todze wia 
dził, że był przygotowany; ask, dr. Szurlej 
twierdził, że nie był przygotowamy, a p. 
Dobrzański, który wszystko pg” , mó- 
wił, że wszystko było przygoł e na to, 
; a Marka obwołać królem Rzeczy- 
itej krakowskiej! 


Mówił p, Dobrzański, że postanowio- 
no w Krakowie rozpacząć rewołucję. I jak. 
że zaczął tlum tę rewolucję? Poszedł do 
Li Chorych! Czyście słyszeli, by od Ka- 
horych zaczęto robić rewdkeję? 
Ale ja was pogodzę, niezgodni ze sobą 
oskarżyciele! Dzień 6 listopada był był 
przygotowany! Tak jest! ny Rząd, czu- 
puje na drogę gwałtu. P. 'Kierni chciał te- 
go jednego dnia gwałtu, 


ZAJŚCIA LISTOPADOWE MIAŁY 
RATOWAĆ AUTORYTET KIERNIKA. 
Ten rząd, którego 


ardowskiej, ten 
sj | a komisji ŻYT: % Rada Uk 


po 


epilog kończy się w 
k jest 
ten rząd to- 


się W E daly w opinji zagranicy i 
a | Gi i wzlecieć w górę z przepaści 
przy uzbrojonych tatnolokówi To 


at 
| k lała się krew żołnierska į robotnicza. 


walka o autorytet Kiernika, dla które- - 


| Służby Zdrówia. Zbijał zarzuty sen. Kędziora i 
| wspomniał o setkach lekarzy, którzy oddali życie 


czwartek, 24 lipca 1924 r. 


NIKT NE NIE WIEDZIAŁ... 
De A ai wiedział o tem, telefono- 


ky ył ne Tala Sie 


f 
T i ò i-a, ae 4 Gałecki s mo 
pe Żar ai, tl pos rozkazy, I 
wadował zaprze- 
ne dalej pry Ea pol- 
Wierzajcie mi, 
i tu jego siwą głowę, — 
sądem 
ipo o” a ucieleśnił się 
berman przerwał swe wywody. W czwar- 
Areke kolejowej. 
Nadużycia chjeńskiego! 
Z kół kolejarskich piszą nam: 


p znależć kamendanta miasta, sam 
pów zm 
re» Marka mówiono, w jakikolwiek ya 
wórcy: ja aiie m, tylu nk pac śmierci. 
Na tem o godz, 3 pop. tow. poseł Li- 
tek dalszy ciąg mowy tow. Libermana. 
Za stagmków w radomskiej 
Instytucja państwciwa, czy parałja? 
Jakie prawdziwie średniowieczne stosunki pa- 


nują w rad. Dyr. Kol, świadczą następyjące fakty: 
W Radomiu np. w warsztatach wagonowych 
zwalnia się pracowników od pracy (płatny urlop) 
i każe się im iść do spowiedzi 
Wypłatę przetrzymuje się dzień lub dwa, a 
kiedy robotnicy podnoszą gwałt, zjawia się ksiądz 
i rzekomo „stara się” o natychmiastową wypłatę, 
siada w bramie przy stoliku i nie przepuści nikogo, 
kto nie złoży datku na kościół. 
Wogółe w Dyrekcji zaczynają rządzić „księża 
jak w parafii! Zredukowanych pracowników przyj- 
muje z powrotem ksiądz Maliszewski. 

Zresztą każdemu wogóle księdzu, również i z 
prowincji, jeżeli tylko prześle list do Dyrekcji w 
jakiej sprawie *wszystko się uwzględnia! 

Natomiast, na wystąpienia ZZK., odpisuje się 
odmownie. Krzyż od Papieża z Rzymu, ofiarowa. 
ny Prezesowi Dyrekcji działa bardzo silnie! Dzię- 
ki P. Z K-owcom którzy otaczają Prezesa, robí 
się w warsztatach drzwi, okna i ramy do keścioła. 
Doszło do tego, że zredukowani kolejarze uciekają 
się teraz po protekcję do księży! 

Z kolei parę faktów o nadużyciach w depot w 
Lublinie: 
Naczelnik Depot p. Szczepanowski, znany a. 
gent Chjeny, który brał udział w nabożeństwie za 
Niewiadomskiego, używa robotników na koszt 
Państwa do swych prywatnych robót A więć, sto- 
larze w godzińach pracy robili z materjału kolejo- 
wego dla p. Szczepanowskiego meble i w mieszka. 
niu jego przerabiali futryny i drzwi: Murarze prze- 
stawiali piece w mieszkaniu Szczepantwskiego ró- 
wnież na rachunek kolei. Szczepanowski mieszka | 
w nowym domu kolejowym; nie podoba mu się wd | 
tak robota Wydz Drogowego więc robi różne 
przeróbki na koszt Państwa. A jak cię obchodzi z 


Obrady 


Geoja pierwsza 


W dalszej rozprawie nad budżetem Ministe, 
rjum Spraw Wewnętrznych przemawiał sen Truse ! 
kier (koło żyd), przytaczając szereg szykan stoso- 
wanych przez administrację i policję do ludności 
żydowskiej .Pom. in starosta w Horochowie nau 
łożył na ludność żydowską kontrybucję w wysoko» 
ści 3 mikjardów mk Następnie mówca omawiał 
działalność Urzędu Walki z Lichwą 

Sen. Hempel broni policji, która zrobiła ogro» 
mne postępy. Jest przeciwny tworzeniu nowych 
urzędów. 

Sen. Dobrucki zarzuca administracji brak my- 
śli przewodniej. Nie stara się być tylko organem 
wykonawczym i przekracza często swe atrybucje 
Omawiając stosunki w administracji mówca podno- 
si sprawę bezprawnego em krakowskiej 
rady miejskiej 

+ Sen Karpiński przemówienie swe poświęca 
Jaiki na Kresach wschodnich, skarży się na 
nadużycia policji i oświadcza w imieniu klubu „skra- 
ińskiego, że będzie głosował przeciwko budżeto- 


wi. 


Sen Godlewski mówił o budżecie Dyrekcji 


na Kresach w walce z epidemjami Mówca zgłasza 
rezolucję o wzmożenie opieki nad umysłowo cho- > 
rymi 


Sen Stanislaw Nowak podnosi palącą sprawę 
walki z gruźlicą, która pochłania u nas tysiące a- 


"Budżet Minist Sprawiedliwości referował sen, 
Stan. Nowodworski. Z przemówienia sen N na 
podkreślenie zasługuje uwaga o zadaniach ministra | 


3 


pracownikami, możnaby również zilustrować jas”: 
skrawemi przykładami. 

A gdy Naczelnik pozwala sobie na okradanie : 
Skarbu Państwa, o czem wiedzą wszyscy praco- j 
wnicy, nic dziwnego że i podwładni dopaszesalą;; SĘ 
się podobnych nadużyć. 4 

Tych parę suchych faktów chyba wystarczy. d 
Szczepanowski jest znanym „agiłatorem chjeńskim, „A 
pod jego okiem na terenie kolei i w godzinach słu» 
żbowych krzewi się agitacja faszystowska i zachwa- ` 
ła się zbrodnię Niewiadomskiego. Nienawiść swą 
ku ZZK posunął Szcz. do tego, że dawał fałszywe a 
zeznania na kol. Pellara przy śledztwie po strajku 
maszynistów w Lublinie, na zasadzie których kol. 
Pellarowi wytoczono dyscyplinarkę Człowiek ten 
całe życic przebywał w Rosji i po polsku mówić 
nawet nie umie, ale jest gorącym „patrjotą” oczy- 
wiście w stylu dwugrószowym. Swoje „bogoojczy+ 
źniane' zasady doskonale przytem łączy z ii 
ciami na szkodę kolei. 

W sprawie tych nadużyć oczekujemy ze stro- 
ny M: K Ż. energicznego śledztwa. 


Znowu policja 
na.usługach kapitalisty | 


Zw. Zaw Rob. Przem. Spożywczego komani- 4 a 
kuje nam: 

W dn. 22 b aiw wta „Słodowiec* wia |. 4 
strajk z powodu szykanowania robotników przez 
fabrykanta. Pomimo, iż istnieje umowa, p. Torżew= i 
ski omija ją stale, uważając, iż złożony pod umo» 
wą podpis wcale go nie obowiązuje 

Ostatnio p. Torżewski wydali? robotników, tw 
uzasadnionych przyczyn. przyjmując na jch miej- 
sce innych i gwałcąc $ 10 umowy, który mówi, iż 
można. przyjmować robotników tylko w porozumie- y ż 
riy ze Związkiem. Np furmana wydalono za to, że 
zażądał zapłaty za dodatkową pracę Pomimo, iż 
przepracował swoje godziny, zażądano by na noc — 
jechał do miasta bez dopłaty; meszynistę p. T. zwye 
myślał brutalnie za to, że go mie było po skończo- | 
nej pracy w domu Podobnych faktów jest bardzo = 
dużo! 

Młyn „Słodowiec” nie był czynny przez saa 3 
dłuższy; z chwilą częściowego jego uruchomienia, 
ustalono wi Inspektoracie Pracy, iż nastąpi podział, 
pracy i 
Pomimo podpisania odnośnego protokółu, pe 
Torżewski, mszcząc się na robotnikach za to, iż — 
„achowali się neutralnie wobec jego wspólników, — 
których on rugował, nie chce stosować się do por 
działu pracy i wydała robotników, pomiędzy któw 
rymi są tacy, którzy przepracowali w tej firmie po 
25 i po 30 lat. Na znak protestu robotnicy porzu- 
cii pracę, pozostawiając furmanów, celem obslugi- 
wania koni. Pan Torżewski wezwał policję, weś. 
wypędziła wszystkich furmanów z młyna. P.. ‘Tota s 
żewskiemu pomaga w angażowaniu policji majster z 
piekarski, Brzeziński (Syngał) cżłowiek, który nie- 
dawno jeszcze był skrajnym rewolucjonistą; — obe- 
cnie idzie ręka w rękę z p Torżewskim w szykan 
nowaniu robotników. Drugim pomocnikiem jest ¢ 
majster młynanski Marks, ten sam, który na kola- 
nach prosił robotników, by mu darowano sdradze- 
nie strajku w młynie Rupla w Żyrardowie. Policja, 6 
z przodownikiem Klempiszem na czele, stale pra 
wie przebywa w młynie, tak, jak by do tego tylko 
była przeznaczona, by spełniać wolę kapitalisty. 

Żądamy od odnośnych władz natychmiastowe 
go wycofania policji z młyna, oraz wywarcia naci- 
sku ma p Torżewskiego, aby zmienił swoje postę. 
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powanie wobec robotników. s; R 
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sprawiedliwości, który powinien być nietylko n g 
wyższą instancją w sprawach administracyjnyć ię 
ale także stróżem praworządności w państwie. 
Sen, Lubowicz mówi o nieprzestrzeganiu nie: d 
zależności sądu Następnie mówca przemawia pree 
ciwko instytucji obrońców sądowych oraz przez | 
ciwko sądom doraźnym Przyznaje, że śądownic= 

ZE 


two na Kresach poprawiło się. 

Sen Jackowski broni Ministerjum Sprawiedli» 
wości. eeg NR mówca wygłasza długą orację są: s 
wojową” pod adresem Żydów. 
Po przerwie obiedniej przystąpiono do budże- 
tu Ministerjum Wyzn. Relig i Ośw Publ Budżet 
referował sen. ks. Bolt. s 
Sen SŁ Kalinowski zwraca PRATAP na iati p 
resowanie" Rządu dla spraw oświaty, skoro Rząd 
świeci nieobecnością. Mówca wypowiada się prze- 
ciwko iączeniu w jednem Ministerjum spraw wy- 


* 
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za. 


znaniowych z oświatowemi, Dalej stwierdza brak 
entuzjazmu dla sprawy oświaty i szkolnictwa, tego 
entuzjazmu, jaki był w 1905 roku oraz na Ukrain'e 
w chwili organizowania szkolnictwa polskiego. 
Stosufek Państwa Polskiego do nauki nie stoi na 
wysokości zadaria. Jesteśmy przez zagranicę gru- 
bo nz iem po'u zdystansowani Nietyle brak pic- 
między cegrywa tu rolą, ile zła gospoda ka Tae] 
omawia méw.a stosunek Państva do mni>js'ości 
narocowych który me :est takim, ja<.m być powie à 
mien W końcu 'm*wca zgłasza następującą 52.00 i 
lusię: 
„Zważywszy piebezpieczeństwo, płynące dla 4 
Państwa z bruku w'acuej twórczości naukowej, Sc+ 
nat wzywa Rząd c» szczegónego dia = tj 


re 
= 
4 


a a r +. 


4: 


| się.sptawą badań csukowych, w szczególności -dp 


7 otoczenia należytą opieką. Polskiej Akademi Umie-.| | 


S śętności”. o =: 

(Sen. Bogdanowicz omawia stosunek Rządu“ do 
| cerkwi prawosławnej i zgłasza rezolucję przyjętą 
-~ przez Komisję Oświatową Senatu 
o» Sen. tow, Kopciński. Podstawą szkolni- 
_ «twa musi być powszechny obowiązek szkol- 

my, a zasada ta dotąd przeprowadzona u nas 
nie jest. Stoi temu na przeszkodzie między 
innemi i brak budynków szkolnych, dlatego 
przystąpienie do budowania jest koniecznoś- 


cią. Szkolnictwo średnie musi stać się dostę-- 


pnem dla wszystkich dzieci zdolnych a ubo- 
= gich.. Niestety, szkoła nasza mimo świetnej 
swej tradycji, obecnie zbliżać się zaczyna do 
typu szkół państw zaborczych. Panuje za- 
_ bójcza formalistyka i biurokratyzm. Wycho- 
= wanie fizyczne jest zaniedbane. Do, szkolni- 
ctwa wkradła się polityka, czego dowodem 
wypadki grudniowe z 1922 r., kiedy młodzież 
- brała udział w manifestacjach politycznych, a 
| kierownicy prowadzili ją na nabożeństwa ża- 
4 łobne za mordercę Prezydenta. Słuchając w 
| Sejmie mowy Ministra Oświaty miałem wraże- 
_ nie, że przemawiał polityk o dużym tempera- 
|  mencie, lecz to nie była palityka szkolna. 
1 W Personel nauczycielski podlega - zwykle 
_ kierownikowi szkoły, wyjątek stanowi nau- 
czyciel teligj. Nie wiemy na jakiej ustawie 
_ to się opiera. Prefekt może być mianowany 
_ i zwolniony tylko z zezwolenia „kurji bisku- 
" piej. To doprowadza do wielu niewłaściwo- 
Śći, gdyż w konflikcie między prefektem, a ja- 
_ kimkołwiek nauczycielem usuwany bywa 
_ tylko nauczyciel, choćby nawet miał słusz- 


. 
ai 


| ~> Zniesienie wydziału oświaty pozaszkolnej 
_ jest cofnięciem się wstecz. 
| Wzywamy Rząd, aby w budżecie na lata 
przyszłe preliminował wydatki tak, aby roz- 
poczęte w ubiegłym roku szkolnym wprowa- 
_ dzanie obowiązku szkolnego mogło się odby- 
wać normalnie bez załamań. Należy to za- 
 bezpieczyć już od przyszłego roką 1924—25. 
Wzywamy dalej Rząd do wyszukania środków 
ma budowę nowych budynków szkolnych, e- 
- wentualnie nawet w drodze specjalnego po- 
datku. Wzywamy wreszcie dò energicznega 
_ zajęcia się organizacją oświaty pożaszkolnej i 
; doprowadzenia działalności wydziału oświaty 
- pozaszkołnej do odpowiedniego poziomu przez 
wniesienie ustawy o oświacie pozaszkolnej. 
- Domagamy się też, aby w przyszłości nauka 
- polska „znajdowała poczestniejsze miejsce w 
ecie. 
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~- Sen. Kasznica. Zwraca uwagę, że najważniej, 


wych, (Potakiwania). Minister Rybczyński dopiero 
przed chwilą przybył do Izby, przedstawicieli Mi- 
J misterium Oświaty niema Tłomaczenie się, że 
_ wszyscy kierownicy rozjechali się na urlopy nie 
ne nas zadowolić, gdyż to jest rzecz wewnętrz. 
=- mej organizacji Ministerium. Wnoszę o przerwanie 
_ posiedzenia, wezwanie przedstawicieli Rządw í za- 
żądanie aby na przyszłość przedstawiciele Rządu 
byli obecni przy omawianiu ich resortów. (Brawa). 
ż Posiedzenie „na kwadrans przerwano. Zebrał się 
- konwent seniorów. | POWA "PR 
«/ Po przerwie Marszałek oznajmił,.że na pod- 
_ stawie porozumienia na Konwencie -Senjorów odu 
racza posiedzenie . Następne dziś o 10-ej rano: Na 
_ porządku. dziennym budżety: Miqjsterjum Przemy- 
- słu i Handlu, Poczty. Wojska i Robót Publicznych 
Po południu Skarb. Pełnomocnictwa i ta część bu- 
/ dżetu, która nie będzie zalatwiona przed poiud- 


. mem. W piątek ustawy językowe, a dokończenie - 


: obrad nad budżetem Ministerjum Oświaty odłożono 
_ do soboty, % 
À 2 ge ç 
i © 3 i A F į 


d A 
> , 
a Pi s M 
? i 


D 


- ANTONINA SZEREROWA. 


z Á 


O. prawa dziecka 
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|--_ Ochrona dzieci była wynikiem instyn- 
- kti samozachowawczego społeczeństwa w 


każdej fazie jego rozwoju. Opieka zaś owa | 


¿w ciągu szycie itych A aA zę była od 
wartości, jaką rozmaite i przywiązy- 
_ wały do życia jednosiki ludzkiej. W zara- 
niu epok historycznych ochrona słabszych 
nieznana była zgoła. Wiek starożytny nie 
uznawał ochrony — wręcz przeciwnie: no- 
worodek - kaleka, człowiek schorzały, lub 
starzec — skazani byli na zagładę. ~- ' 
«U Greków było dzieciobójstwo dożwo- 
_ lone, w Sparcie zaś zabójstwo dzieci ułom- 
nych (Taygetos) prawem Lykurga nawet 
wskazane, W i 
mnie było miejsca dla opieki nad ludźmi sła- 
bymi  Żebraków należało wygnać z kraju, 
_ chorego robotnika pozostawić własnemu lo- 
sówi,. bez opieki i lekarza — 0 ile organizm 
PAD nie zmoże — em 
„Wartość życia jego wyraża się w zdolności 
do eż, — z chędlą brakt tejże państwo 
traci wszelki interes w utrzymywaniu go 
„przy życiu. I tutaj właśnie zrodził się po- 
czątek bezprawia wobec niższych warstw 
społeczeństwa. = = =t ” RACE 
„> „ Podrzacanie dzieci było naogół rozpo- 
'wszechnione; u Rzymian 3 ok A o oj- 
cu bezwzględne prawo wyzbycia się 'dziec- 
ka zapomocą podrzucenia lub zaprzedania 


«ze debaty toczą się przy pustych ławach rżądo- 


dealnem państwie Platona | 


NOWACZYŃSKI, JAKO POMAGIER KOMUNI- 
4 š STÓW. 

We wczorajszej: „Rzeczypospolitej! p. Nowa- 

| czyński „wyjaśnia“ «odezwę P_ P. S przeciw. ko- 
munistom, ogłoszoną w numerze wczorajszym „Ro- 
botnika"iw ten sposób: 


„Ale równócześnie z tem czytamy przepo* 
tężny, grzmiący, trombitowy zew „do ludu pra 


cującego: miast i” wsi skierowany przeciw .. 


komunistom, podpisany. przez'C. K, W' bardzo 
uroczysty i patetyczny. Dlaczego to dzisiaj ten 
«apel do wsiech, do wsiech, do wsiech? Dla- 
czego ni stąd ni zowąd dzisiaj? Otóż rzecz 
jest bardzo prosta $ jasna. (Rozprawa krakowie 
-~ ska o nieudały pucz rewolucyjny i mordowanie 
` wojska polskiego ma się ku końcowi. Aktuali 
nie chodzi o to, aby nastraszyć burżuazję poł- 
ską okropieństwem, wzmagającej się propagan- 
dy bolszewickiej Patrzcie się, burżuje, jak to 
was P P, S. broni przed rosnącą czerwoną fa. 
lą bolszewizmu. Tylko P. P. S was jesżcze ra- 
tuje przed zagładą Panowie, sędziowie przysię< 
' gli! czytajcie orędzie.odezwę C K: W. doti- 
dw z dnia akurat „ausgerechnet" 23-g0 lipca 
19241" à 
. To samo napisałby słowo w słowo Królikow- 
ski, Łańcucki czy inny Dąba!. 

IP. Nowaczyński jeszcze raz dowiódł, że jest 
sługą dziennikarskira do wszystkiego, że gdy cho. 
dzi o walkę z demokracją i socjalizmem, może on 
równie dobrze przemawiać językiem zbirów faszy- 


stowskich, jak kanalji bolszewickich. i 
Pha an E pRa Sna oi, Waaay nno c cd z a) 
Kronika | 
parlamentarna. 
SENAT SIĘ BURZY... 


e 
wszyscy mówcy w ostry sposób napiętno- 
wali ignorowanie Senatu -przez ministra 
wyzn. relig. i ośw. publicz, p Miklaszew- 
skiego, którego budżet był właśnie wczoraj 
oimawiarry. | 

Jednomyślnie uchwalono zwrócić się 
do Rządu i poinformować go przez mar- 


| 
powodach przerwania: enia 
oraz o. szkodliwych „następstwach, . jakie 
pociąga opieszałe stanowisko Rządu w sto- 


E3 


sunku. do prac Senatu. | 
odroczyć isiaj 


LIST POS. THUGUTTA. 


"W ostatnim numerze „Wyzwolenia” znaj- 
| duje się, list posła Thugutta do pos. Poniatow- 
|skiego, w którym p. Thugutt wyjaśnia swój 
| pogląd. na propozycję uczynioną.. mu,przez p. 


Wł „Grabskiego, omawia. swój. stosunek do 
'| partji „Wyzwolenia”, następnie sytuację Mię- 


|dzynarodową Polski, wreszcie rolę stronnictw 
| politycznych w.chwili obecnej. s , ` 

„| Wywady pos. Thugutta poddamy obszer- 
niejszej.ozenie. ... | : 


Z*SENACKIEJ KOMISJI ADMINISTRACYJ: 
NEJ. 


> „Ustawy językowe dla kresów. 

Senacka „komisja administracyjna obrado, 
wała nad projektem tęzech znanych ustaw ję- 
"sykowych dla lresów. wschodnich. Reierował 
sen. Kasznica (Ch. N.). Uchwalono szereg po- 
prawek;y'm. in, że język wewnętrznego urzę- 
doówania tirzędów gminnych wiejskich w woj. 
Lwęwskieśm, Stanisławowskiem i Tarnopol- 


i l 
I 

w niewolę, co w miarę rozkładu ~; a 
| rzymskiego, przybieráło cechy najdzikszego 
, zwyrodnienia. Widoczny był nadmiar za- 
ludnienia i dlatego też państwa ówczesnych 
epok, nie kierując się zasadami nowoczes- 
nej etyki poszanówania praw do życia jedr 
| nostki, lecz tylko względami utylitarnymi da- 
nej door ko iid się ij rzeką R 
tot ni ywnych, które mogłyby é 
| się dłań ciężarem. aain obraz epoki śred- 
| niowiecza przytacza Weinhold ciekawy u- 
| stęp o stosunkach, panujących w Starej Is- 
| landji, Nieurodzajność wyspy nakładała 

surowy - obowiązek zapobiegania. tworzeniu 

się proletarjdtu. Środki zaś, jakie stosowa- 
| no były twarde. i nieubłaganę, jak przyroda 
i i ludzie tej wyspy. Oto, w czasie klęski 

głodówej postanowiono pozbawić . życia 
| starców “oraz ludzi niezdolnych .do pracy. 


| Wytyczną ówczesnej, nader prymitywnej 
| opieki społecznej, była. tylko ochrona. ludzi 
zdolnych do służby wojskowej i do produk- 
‘tywnej pracy. « Najlepiej charakteryzuje to 
fakt, że w Rzymie istniały szpitale tylko dla 
żołnierzy i niewolników, 

Nawet Platon podzielał jeszcze zdanie 
| Plutarcha, że dziecię w łonie* matki jest 
| tylko .zwierzęciem. 

«ię za istotę zupelnie bezduszną. 


Świato- 


pogląd ten ludów pierwotnych ułatwiał i | 


sankcjonówał wprost dzieciokójstwo. „Aż 
wreszcie, kiedy to wyzbywanie się dzieci z 


| jakichkolwiek bądź względów doszło -do | 


zastraszających wprost rozmiarów, pocią- 


iogenes uważał dzie- | 
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skiem określać będzie uchwała właściwej ra- 
dy. gminnej. - Nadto przyjęto poprawkę, że na 
«bszarach o ludności mieszanej ogłoszenia ko- 
lcjowe — oprócz rozkładów jazdy; — pubłiko- 
wane być mają w dwóch dle | 


Z SENACKIEJ KOMISJI SKARBOWO- 
BUDŻETOWEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu wieczotnem 
senacka komisja dokonała reasumcji swej po- 
przedniej uchwały w sprawie prawa własności 
nieruchomości, których tytuł własności jest 
sporny przy wykładni traktatów pokojowych 
w Wersalu i St. Germaiin. | 

Jak-wiadomo ustalanie prawa własności 
tych nieruchomości zostało umieszczone w u- 
stawie o pełnomocnictwach. Sejm punkt ten 
skreślił. Obecnie więc komisja, która pier- 
wotnie podzieliła punkt widzenia Sejmu, 
przywróciła brzmienie przedłożenia rządowe- 
go. 

Następnie komisja załatwiła pierwsze 11 
punktów projektu ustawy o monopolu spiry- 
tusowym z pewnemi zmianami na korzyść go- 
rzelników. _ 

Ze zmianami również przyjęto nowelę do 
ustawy o uregulowaniu finansów komunalnych, 
natomiast bez zmian przyjęto dwa projekty 
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ustaw; © morskich opłatach portowych oraz o 
zmianach niektórych przepisów © opłatach 
stemplowych i komunalnych. 


Kronika. polityczna. 


POSZUKIWANIA MIN. SPR. ZAGR. 
TRWAJĄ. 


; P. Zamoyski wrócił ze Spały i osta- 
tecznie odmówił zatrzymania teki ministra 
spraw zagranicznych. że ć 

W dalszym ciągu poważnie omawiana 
SN. REC me p. = yńsi oraz 
p. Wró! iego, polsi przy 
dzie Stanów Zjedn. Ameryki Północnej. 

Do-p. Wróblewskiego p. Grabski wczo- 
raj depeszował. Odpowiedzi dotychczas 
niema. } , 

' - Zastąpienie p- Zamoyskiego P Wró 
blewskim wyszłoby na przysłowiowe: „Z 
deszczu pod rynnę". 

NOWY MINISTER REFORM ROLNYCH. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej de- 


' kretem z dnia 22-go b. m. zamianował p. 


Wiesława Kopczyńskiega ministrem reform 


| rolnych. (P. A. T.). : 


`A 


"TELEGRAMY. 
Konferencja londyńska. 


7 


Londyn, 23 lipca. (P. A. T.). Dzisiaj 
i dniu w gmachu. Foreign Office od- | 
było się drugie plenarne posiedzenie konfe- 
rencji międzysojuszniczej. Przewodniczył | 
premjer Macdonald. Wedle brzmienia ko- 
munikatu oficjalnego Macdonald na wstępie 
obrad oznajmił zebranym że zgodnie z po- | 
wziętą decyzją w pracach konferencji wez- 
mą udział ze strony . angielskiej również | 
przedstawiciele dominjów i Indji. Przy- 
tem w każdem z posiedzeń konferencji brać 
będą udział przedstawiciele jednego O | 
z dominjów, wedle systemu kolejności. Pre- 
mjer dodał: jeszcze,- że to, uzupełnienie w 
składzie osobowym delegacji angielskiej 
zdecydowane zostalo z uwagi na wyjątko- 
wy charakter konferencji. 

Następnie przystąpiono do prac zwią- 
zanych z właściwym. celem , erencji. Na 
wstepie więc powołano komisję prawniczą, 
która ma służyć radą fachową w zakresie 
tych zagadnień, jakie będą miały być roz- 
wiązane drogą porozumienia z Niemcami 
oraz zdecyduje o procedurze, jaką kiero- 
wać się mależy w. zawieraniu /' z Niemcami 
odnośnego porozumienią, które nie sprzeci- 
wiałoby : się -duchowi traktatu wersalskiego. 
Następnie. przystąpiono do badania sprawo- 
zdania. przedłożonego przez komisję pierw-* 
jszą, a dotyczącego ewentualnych bień 
ize strony Niemiec. Konferencja zdecydo-* 
wała powstrzymać się od powzięcia ostate- 


imieniu drugiej , > 
Chatman, oznajmiając, że z uwagi na to, iż 
prace tej komisji są jeszcze w toku przed- 
łożenie sprawozdania tej komisji ulegnie 
pewnej zwłoce. -Co się tyczy komisji trze- 
ciej, to sprawo: i w imieniu tej komisji 
przedłożone zostało konferencji przez Sir 
Roberta Kindersleya Badania tej komisji, 
jak wiadomo, sprowadzały: się do wypraco- 


gając ża sóbą równocześnie spadek liczby 
przyrostu ludności, wszystkie państwa sta- ` 
rały się zapobiec złemu przez ustanawianie 
kar za dzieciobójstwo. Tak np. w dekaden- 
ckim Rzymie, jeszcze przed narodzeniem 
Chrystusa, nałożono kary za dzieciobój- 
| stwo i podrzucanie, a natomiast przyznano 
rozmaite ulgi rodzicom obdarzonym więk- , 
szą ilością dzieci. 7 
| Znana w dziejach jest  martyologja 
| dzieci nieślubnych, one to bowiem dostar- 
czają „przyczynków ` do. najsmutniejszych 
obrazów z dziejów ludzkiego p E g 
'Z.chwilą nastania „ojcowskich rządów”, o- | 
pierających się rzekomo .na chrześcijań- 


„ stwie i moralności, a mających na celu o- 


bronę własności prywatnej, dzieci nieślu- 
bne zostały wysunięte poza nawias społe- 
czeństwa, pozbawione praw ludzkich i w 
dodatku obarczone piętnem hańby. Wieki 
Średnie wyłączały je_z cechów, nie wolno 
im było wykonywać żadnego  „uczciwego” 
| rzemiosła, w gospodach i szynkach przysłu- 
giwało im miejsce w rzędzie oprawców, ka 
tów i t. p. . Kościół, który „aureołą święto- 
| ści”. otoczył: małżeństwo , piętnował 
| publicznie tych, którzy ośmielali się żyć w 
związkach nie uświęconych  błogosiawień- 
| stwem kapłańskiem. Księża piętnowali z 
ambon nieślubną narzeczoną, jako dziecię 
| nierządu,  „Upadłe” dziewczęta zniewolo- 
| ne były odbywać pokutę u bram kościel- 


nych. y ich ogłaszano i piętnowano 
' wobec całej parafji. 


` 


| leciu Islandja, na 


Pienarne posiedzenie. 


wania zasad, któremi kierowanoby się przy 
repartycji spłat niemieckich i t. zw. świad- 
czeń rzeczowych. Sprawozdanie pozosta 
wia decyzji każdego z państw sojuszniczych 
kwestję powołania i organizacji we- 
wnętrznych, któreby decydowały w każdym 
indywidualnym wypadku o regulowaniu 


| sprawy świadczeń rzeczowych na terytor- 


jach tych państw. W sprawozdaniu tem 
wskazuje się jednocześnie, że koordynowa- 
nie tego rodzaju uprawnień poszczególnych 
państw zainteresowanych stanowi część 0- 
bowiązków komisji odszkodowań. Konklu- 
dując, komisja sądzi, że niema potrzeby 
powoływania dla realizacji wskazanych ce- 
lów jakiejś. nowej organizacji. Konferencja 
z rała, że powyższe postanowienia — 
tej komisji, jak również i trzy inne decyzje, | 
również stojące w związku z realizacją 


) , ba- 
progr: h Dawesa, | szczegółowo zb 


postanowie- 
niami komisji są: 1) ociectewość A 
nia od rządu niemieckiego zapewnienia to~ 
do tego, że rząd ten poczyni ze swej stro- 
ny wszelkie ułatwienia w celu anią 
świ rzeczowych; 2) wezwanie komi- 
sji odszkodowań do powołania ze swego 
łona podkomisji na zasadach podobnych do . 
trej zadaniem byłoby, porozumienie się 
„A j niem byłoby poroz e się 
i niemieckim w kwestjach, 


rzeczowych; i 
decyzji sądu rozjemczego 
apt e ea tE 
ROKOWANIA Z BANKIERAĄMI, © 
OAK 
ankierami ameryl 


tych różnie, 


Rzeszy í ko- 


= 


poglądów _ co do 
dzieci nieślubnych nie 
tem wczorajszej etyki; lecz 


nomicznych. Wszak w istocie 


wprost związki „idea o ile 
konieczne zwiększenie: A i 
Elster przytacza, że kiedy w ubiegłem stu- 


głodowej, znacznie się 


w której ? 


IE obyczaje. że każdą matkę nie- 
śMbną ścigano sądownie- i ae R 
Szczupłe ramy artykulu nie pozwalają 


na obszerniejsze omówienie ie tego cj 
zjawiska, jak rozmadie “i ' TOZS 
to zagadnienie ważne 1 wieice zawiłe. Róż- 


nica między his z 


ze względu na prawidłowy, spokojny roz- 
wój, uznają opiekę nad m 1 dzieckiem, 


ubiegłych, broni się 
bowiem przed degeneracją pokoleń tylko o 
tyle, o ile zdrowy materjał ludzki jest nie- 
odzowny do rozwoju sił i potęgi kapitali- i 


zmu, 
(Dokończenie nast.) 


jako jedno z najważniejszych zadań. Epo- 
ka kapitalistyczna nie jest wcale 
altruistyczna od epok 


panuje 


A 
| 


= 
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anie, że, aczkolwiek prace 
konferencji wskutek tych rokowań dozna- 
łyby zwłoki, to jednak pomyślne ukończe- 
'nie prac konferencji nastąpi wkrótce. 


Berlin, 23 lipca. (PAT). Wolff. W 
sprawie trudności wywołanych niezadowo- 
leniem bankietów z powodu uchwał I-ej ko- 
misji: konferencji londyńskiej, Reuter do- 
wiaduje się, że niezadowolenie to nie może 
być uważane za wstęp do poważniejszego 
przesilneia. Idzie tutaj tylko o ujawnienie 
parch wątpliwości i obaw ze strony ban- 

erów i o wskazanie przez nich na trudno- 
ści odpowiedniego zabezpieczenia dla sub- 
skrybentów pożyczki niemieckiej. Opawy 
te, sformułowane w uchwale pierwszej ko- 
misji będą musiały być Oczywiście usunię- 
te: W tym celu zebrali się przedstawiciele 
bankierów na wspólną konferencję z rze- 
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czoznawcami finansowymi, Podczas, gdy 
ogólne zapatrywanie na rozwiązanie niepo- 
rozumienia jest optymistyczne, nie można 
ukrywać, że odnośna do tych trudności sy- 
tuacja nie jest jeszcze zupełnie wyjaśniona. 


PRZEDSTAWICIELE WIELKIEGO 
KAPITAŁU AMERYKAŃSKIEGO. 


Londyn, 23 lipca. (PAT.) Oprócz ame- 
rykańskich bankierów Lamonta i Whiteya, 
w Londynie przebywają następujący ban- 
kierzy amerykańscy, biorący oficjalny u- 
dział w rokowaniach: Mellon, Kuhn, przed- 
stawiciel firmy „Kuhn Loeb Comp“, Han- 
nis, przedstawiciel Amerykańskiego Banku 

arodowego, Presser, prezes zarządu 
„Bank-Trust Comp.', Speier z firmy „Spe- 
fer Comp.', oraz przedstawiciele wszyst- 


kich największych banków amerykańskich. 


Wielka Rada Faszystów.. 


MUSSOLINI NIE ZMIENI SYSTEMU 
i RZĄDÓW, ' 


Rzym, 23 lipca. (PAT.) Wczoraj roz- 


poczęła się lipcowa sesja wielkiej rady fa- 
szystów. Mussolini przedstawił w ogólnych 
zarysach politykę, stosowaną przez rząd, 
stwierdzając, że kierownicy opozycji, zaró- 
wno parlamentarnej, jak i nieparlamentar- 
nej, nie mogą bynajmniej spodziewać się 
obalenia rządu. Podkreślając, iż opozycja 
domaga się przywrócenia normalnego sta- 
nu w państwie, Mussolini zauważył, że za” 
równo partja faszystowska, jak i rząd wło- 

_ ski, dążą do przywrócenia normalnego sta- 
nu w państwie, drogą zaś wiodącą do tego 
celu jest właśnie ta droga, którą obrał fa- 
szyzm. 

Rzym, 23 lipca, (PAT.) Prasa - 
cia, X-H Mak | Wax Bonia 
na“ twierdzą, iż wczorajsza mowa Musso- 
liniego nie przynosi nic nowego i zupełnie 
nie zmienia sytuacji. „Mondo“ powtarza 
naczelne postułaty opozycji, a przede- 
wszystkiem żądanie skasowania milicji je- 
dmego stronnictwa, opłacanej przez wszyst- 


kich obywateli, „Giornale d'Italia" dowo- 
dzi, iż ostatnia kampanja prasy liberalno- 
prawicowej miała na ton mowy 
Mussoliniego, że była ona przeciwwagą 
wpływów prawicowych faszyzmu i ę- 
ła na red dów traktowanie 

popierających rząd. Obecnie — 
dziennik — czekamy na fakty, -gdyż zbyt 
często 'słowa wodza były przekr 
wprost nieusłuchane, . 


SPRAWA 
ZABÓJSTWA MATTEOTTIEGO. 
Berlin, 23 lipca, (PAT.) Biuro Wolffa 
donosi z Rzymu: Dzienniki zajmują się lo- 
sem 7-go uczestnika zamachu na Ma 
tiego, nazwiskiem Panzeria, który, według 
zeznań Duminiego, został zasztyletowany, 
ponieważ miał się sprzeciwiać zamordowa- 
niu Matteottiego. Pezeria miałby więc być 
owym ciężko rannym, który następnego 
dnia po zamachu został dostawiony do szpi- 
"tala w St. Giacomo, Neapolitańskie „Mat- 
tino“ twierdzi, że zwłoki Matteottiego zo- 
stały obciążone kamieniami i wrzucone w 
do Tybru, wskutek czego nie mogą 
być odnalezione. 


Sojusz francusko-juvosłowiański. 


Białogród, 23 lipca. (PAT). Dziennik 
„Vremo” dowiaduje się, że . układy jugo- 
słowiańskie co do zawarcia obronnego so- 
juszu z Francją, które przerwały się z chwi- 
lą ustąpienia Poincarego, podjęte zostały 
na nowo w Paryżu pomiędzy Herriotem a 
ministrem pełnomocnym -Jugosławji Spa- 
łajkowiczem. Sprawa ta była przedmiotem 
rozważań podczas ostatniej konferencji 
Małej Ententy w Pradze. Przewidywane 


jest że podpisanie odnośnego układu na- 


stąpi prawdopodobnie w jesieni. 


AGENCJA HAVASA ZAPRZECZA, 

Paryż, 23 lipca, (PAT). W związku z o0- 
głoszonemi przez Reutera wiadomościami 
zaczerpniętemi z dzienika białogrodzkiego 
„Wromo'”, jakoby rokowania w sprawie za- 
warcia sojuszu obronnego francusko - jugo- 
słowiańskiego zostały ostatnio podjęte w 
Paryżu i jakoby przewidywano podpisanie 
odnośnego układu na jesieni, agencja Ha- 
vasa upoważnioną jest do stwierdzenia, iż 
wiadomości te uważać należy za przed- 
wczesne. 


Powstanie w Brazy ji trwa. 


Nowy Jork, 23 lipca. (PAT.) Według 
nadeszłych tutaj informacji, między. woj- 
skami rządowemi i rewolucjonistami toczy 
się gwałtowna walka o i ie St. Pau- 
lo, Powodem powstania jest to, że armja 
narodowa nie uznaje rządu z Bernabezem 
ma czele. Dalsze doniesienia opiewają, że 
atak wojsk rządowych na St. Paulo został 
odroczony na skutek protestu konsulów 


Echa rewizji I 


Berlin, 23 lipca. (PAT.) Na wczoraj” 
szem posiedzeniu Reichstag odrzucił 196 gło- 
sami przeciwko 49-ciu, przy 106 wstrzymu- 
jących się od głosowanią socjalistów oraz 
partji ludowo-niemieckich, wniesiony przez 
komunistów wniosek o odmówienie votum 

zaufania przewodniczącemu Reichstagu 
Wallratowi za jego stanowisko w związku 
Z rewizją, okonaną w pomieszczeniach 
frakcji komunistycznej. 


padok po Austro-Węgrzech, 


Wiedeń, 23 lipca. (PAT.) - W dniach 

18 i 19 lipca rb, odbyła się w Wiedniu kon- 

ferencja delegatów państw sukcesyjnych w 

sprawie likwidacji banku austrjacko - wę- 

gierskiego. Przedmiotem obrad było spra- 

wozdanie likwidatorów banku za czas do 

3, lipca 1924 roku. Według klucza, ustalo- 

nego na podstawie przedstawionych bank- 

* notów, udział Polski w aktywach banku wy- 
nosi sumę 15.876.221 kor. w złocie, W naj- 

bliższym cżasie otrzyma Polska dalszą za- 

(liczkę w sumie 683.352 kor. w złocie. 
W. miarę kończenia będących w toku pro- 
cesów przeciwko likwidacji znanych sum 
banku austrjacko-węgierskiego, które znaj- 
dują pokrycie w odłożonych na ten cel re- 
zerwach, udział Polski w złocie może się 


powiększyć. 


-laon Geórgea Ruchanana. 


Londyn, 23 lipca, (PAT.) Zmarł Sir 
e Buchdnan, były ambasador angiel- 
dki w Petersburgu. 


komunistów niemiecki | 


zagranicznych przeciwko bombardowaniu 
miasta. 

Londyn, 23 lipca. (PAT.) Reuter. We- 

dle doniesień z Buenos Aires, wojska rzą- 

dowe przy użyciu sił powietrznych i arty- 

| lerji rozpoczęły atak na szańce powstań- 

| ców w San Paulo. Liczba biorących udział 


| w tym ataku wojsk wynosi 20.000 iudzi. 


Port czeski W. Warszawie, 


i Praga, 23 lipca. (PAT.) Dziennik Roz- 
i porządzeń podaje, że Prezydent Republi- 
| ki nadał radcy legacyjnemu I-ej klasy R, 
Fliederowi tytuł nadzwyczajnego posła i 
ministra pełnomocnego na czas objęcia kie- 
rownictwa poselstwa Republiki Czecho-Sło- 
wackiej w Warszawie. 


Nowy prezydent Wetsyku. 


Londyn, 23 lipca. (PAT.) Reuter do- 
nosi z Nowego J , iż generał Calles zo- 
stał wybrany prezydentem Meksyku. 


Wyerycie jescze jednej zbrodni Haarmnnna 


Berlin, 23 lipca. (PAT.) „Berliner Ta- 
geblatt' donosi z Düsseldorfu, że rodzice 
pewn 19-letniego młodzieńca rozpoznali 
pomiędzy ubraniami, znalezionemi u po- 
twornego mordercy Haarmanna, rzeczy 

syna, który swego czasu zginął bez 
śladu w Hannowerze. Haarmann, któremu 
pokazano fotografję ofiary przy konfronta- 
cji z rodzicami, przyznał się do zbrodni. 
Zrozpaczony ojciec chciał Haarmanna za- 
bić na miejscu. y 


lierzenie sie otrętów 


New Jork, 23 lipca. (PAT.) Parowiec 
„Otton”, na którym znajdowało się 400 o- 
sób, zderzył się w drodze do Nowego Jor- 
ku, na wysokości New Port, z powodu gę- 
stej mgły, z parowcem naftowym „Swift 


Karrow*, Pasażerów zdołano uratować na | 
| Przeglądy: Życie gospodarcze. 


łodziach ratunkowych, Kapitan i oficerowie 
| pozostali na okręcie. 5 osób załogi utonęło. 


Międzynarodowy Kongres Pocztowy 


Generalna Dyrekcja Poczt i Telegra- 
fów komunikuje następujące szczegóły o 
VIII Światowym Kongresie Pocztowym: 

W piątek dnia 4 lipca b. r. otwarto w 
Sztokholmie VIII Światowy Kongres Pocz- 
towy. 

Przedstawicielami Polski na tym Kon- 
gresie. są: nadzwyczajny poseł polski w 
Szwecji Alfred Wysocki i starszy referent 
Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegratów dr. 
Marjan Blachier. 

Uroczystość inauguracyjna odbyła się 
w sali tronowej zamku gtolnotaskiegg w 
obecności króla Gustawa V i królowej Wik- 
torji, członków rodziny królewskiej, korpu- 
su dyplomatycznego oraz erone dygnita- 
rzy wojskowych i cywilnych. 

Uroczystość rozpoczął minister komu- 
nikacji Lübeck, witając zebranych uczest- 
ników Kongresu oraz życząc im, ażeby pra- 
ce rozpoczęte na Kongresie w Madrycie, a 
prowadzone dalej w Sztokholmie, dopro- 
wadziły do naprawy międzynarodowych 
stosunków Senta, które skutkiem woj- 
ny światowej bardzo ucierpiały. Nastev- 
nie zabrał głos król Gustaw V, wyrażając 
swoje zadowolenie, że równocześnie z Kon- 
gresem obchodzić się będzie w Sztokholmie 
także uroczystość 50-letn. istnienia Świa- 
towego Związku o ep ; W końcu o- 

II 


i, zei 


Kongresu bankiet w złotej sali ratusza. 
Kongres odbywa się w gmachu parlamentu 
szwedzkiego. Dookoła gmachu powiewają 
na specjalnie w tym celu ustawionych słu- 
pach flagi wszystkich krajów, reprezento- 
wanych na Kongresie. Pierwsze posi ie 
plenarne odbyło się w poniedziałek dnia 7 
lipca r. b, na którem wybrano prezydjum 
Kongresu i różne komisje. Polska delega- 
cja należy do pierwszej i trzeciej komisji, 
Udział poszczególnych krajów na Kongre- 
sie jest bardzo liczny. (PAT.) 


a a Sa OBRACA 


„PEENOMOUNIGTWA” 


Wyszła z druku 
jest do nabycia w Administracji „Ra- 
botnika*, Warecka 7. 


Mowa posła tow. D-ra FELIKSA PERLI 


wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dnia 

15 lipca b. r. uzasadniająca dlaczego P.P.S. 

jest przeciwna udzieleniu Rządowi dalszych 
wyjątkowych pełnomocnictw. 


Cena broszurki 15 groszy. 
Dla organizacji odpowiedni rabat. 


Czasopisma nadesłane, 


Przegląd Współczesny, zeszyt lipcowy, zawie- 
ra następującą treść; 

Karol Potulicki. Quo vadimus? Stanisław Sta. 
rzyński — Powojenny ustrój państw, europejskich 
Mieczysław Retiinger — Niemcy w roku 1924, Ste- 
ian Schmidt — Rolnictwo a polityka handlowa 
Mieczysłdw Starzyński — Naród a wojsko. Miro- 
sław Zelenka — Tomasz Garrigue Masaryk. : 

Przegląd miesięczny: 

Nowe wydawnictwa: Antologja liryki francus. 
kiej (Mieczysław Brahmer); „Exlibris“ (Kzpimierz 
Dobrowolski); Poezje Kazimiery Zawistowskiej (St. 
R); Z literatury mistycznej (M. Paciorkiewicz). — 
Nauka: Czwarty międzynarodowy kongres glebo- 
znawczy w Rzymie (Dr. Jadwiga Ziemięcka); — Z 
zagadnień polityki zagranicznej: Traktat o mniej- 
szościach (Jan Tarnowski); Z ideologii politycznej 
Edwarda Benesza (St. W.) 


PTPN KOJE GDP RAA NAGOP GENEWA 

Wyszedł z druku Nr. 7 „Robotniczego 
Przeglądu Gospodarczego”, zawierający SZe- 
reg artykułów omawiających palącą sprawę 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia. 

Na treść numeru składają się: Kryzys w 
przemyśle, a klasa robotnicza — Z. Żuławski. 
O istocie kryzysu gospodarczego — H. Szy- 
mański. Płace i zarobki w 1924 r. — T-m. 
Bezrobocie a związki zawodowe — A. Zda- 
nowski. Wspólne Hurtownie Spółdzielcze — 
Z. Zaremba. Bilans handlowy Polski — T. J. 
Sztrem. Międzynarodowa wystawa spółdziel- 
cza w Gandawie — Alfred Krieger, 


; Z ruchu 
zawodowego. Płace i zarobki. Z ruchu spół- 
dzielczego. Z prac ustawodawczych. 
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Księgarnia Robotnicza 

Warszawa, Wspólna 17. Tel. 22970. © 

Czek. konto P. K. O. 1228. 
POLECA 


I. Nowości wydawnicze 
zł, 13.20 


Biliński. Wspomnienia i dokumenty SA 
Boy-Żeleński, Molier zb 9.24 
Ford, Moje życie i dzieła zł. 8,80 
Łukaszkiewicz, Księży chleb zł, 8.40 
Mierosławski, Pamiętniki zł, 7.26 
Ossendowski, Cud bogini Kwan-Non zł, 3.85 
Wilson, Kształtowanie losów świata zł, 11,55 


Wielki wybór książek dla dzieci, 


IL Najnowsze wydawnictwa własne i w więk- 
szej ilości nabyte: 


Aleksander Malinowski, Zbiorowa księga pamięt- 


kowa = zł, i= 
Berer, Historja powszechna socjalizmu, 5 tomów 
zł. 9.90 


Bielańska, Nullo i jego towarzysze (Z dziejów po- 
wsłania 1863 z przedm, St, Żeromskiego) zł, 5— 
Kropotkin, Wielka rewołucja francuska, Tom l. 
zł, 440 

Państwo i jego rola historyczna zł, 1.20 


" 


Księga Pamiątkowa P,P.S, zł, 2.10 
Lack, Studja o Wyspiańskim zł, 9.60 
Dr, H. Lieberman, Wojna i pokój zł, 0,40 


Mehring, Karol Marks—historja jego życia zł. 8.80 


L. Wasilewski, Europa po wojnie (z mapą Euro- 
gy) zł, 1.34 


IHI. Broszury przeznaczone do masowego kol- 
portażu: 
Czapiński, poseł. Socjalizm czy komunizm?  („La- - 
tarnia* Nr. 3). - zł, 0,25 
Niedziałkowski M, O co walczy P,PS,? („Latar- 
nia” Nr, 2) zł, 0,25 
Paczek A. Naprawa Skarbu Rzeczypospolitej (,La- 
tarmia* Nr, 5) zł, 0,25 
Piotrowski, poseł, Jak socjaliści pracują w Sejmie, 
(„.Latarnia" Nr, 6) zł, 0,25 


Pszczółkowski, Polska dla Polaków. czy. Polska 
dla wszystkich obywatek polskich (Latarnia 
nr, 8) - gr, 25 


Śliwiński, Naród, Wódz i Wojsko zł, 1.02 
Smulikowski, Reakcja polska w walce z oświatą. 


„Latarnia“ Nr, 4) zt DZS SG 
Szpotański, Kraj, w którym żyjemy zł 0,20. 
Fandervelde, Proroctwa Karol Marksa zł, 0,25 


Ziemięcki, poseł, Walka o ustawy robotnicze w Pol- 
sce („Latarnia" Nr, 7) zł, 0,25* 


Księgarnia posiada na składzie gotowe komplety 
bibljoteczek dla organizacji robotniczych i instytu= 
cji społecznych oraz uzupełnia istniejące bibljoteki 
robotnicze i społeczne wszelkiemi nowościami 
Wysyłka na prowincję—za zaliczeniem pocztowem, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


we czwartek, dn. 24 b. m, 
Powiśle — o gódz. 7 w. w lokalu Solec 68, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy 
Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu dzieł- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. * 


w piątek, dn. 25 b. m. 


Pawązki — o godz. 7 w. w lokalu Okopowa 30 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Grochów — o godz. 7 w. w lokalu Kobielska 
15, tow. E. Dąbrowski wygłosi odczyt n. t „Nawa 
ustawa o ochronie lokatorów”. 

Dzielnica Praska. O godz 7 wiecz, w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy Praskiej, Ý 


Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu dzielnicowego. ? 


Koło Gazdwników P.P,S, O godz. 7, Wolska 44, 
odbędzie się zebranie Koła. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 wiecz., ul 
Chłodna 41. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy 

Baczność, tów. tow. z Budowy Pardwozów! 
O K. R wzywa wszystkich towarzyszów PPS.ow- 
ców. z budowy parowozów z ul Kolejowej na ze- 
branie dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, w 
czwartek, godz, 7 wieczór. , | 


Ruch zawodowy 


Strajk robotników rolnych w pow. Gniewskim. 


Jak donoszą z Gniewa, w dn. 21 b. m. 
wybuchł tam strajk robotników rolnych, który 


objął cały powiat. 


Strajkujący wysuwają postulaty natury 
ekonomicznej, a mianowicie: żądają, aby pła- 
ce ich regulowano według norm z roku 1914. 


Strajk ma przebieg zupełnie spokojny. 


k; 


Y 
+ 


R 


OBO TN IK czwartek, 24 lipca 1924 r, 


Nr. 201 


i Zjazd Zw. Zaw. robotników i robotnic prze- 
A, mysłu papierniczego. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. robotników i ro- 

że dn. 27 lipca r. b. o godz. 9-ej rano, odbę- 


botnic przemysłu papierniczego zawiadamia, 


= dzie się w Jeziornie VI doroczny zjazd dele- ` 
| gatów Związku. 


Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Cukierniczego zawiadamia członków, że w dniu 28 
- lipca br, o godz, 6 wiecz. w lokalu Związku, Ziel- 


' na 41, odbędzie się walne półroczne sprawozdaw- 


cze zebran e z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdania: z ogólnej działalności Związku, 
kasowe. pośrędnictwa pracy, bibljoteczne. 2) Wy. 


_ bory uzupełniające Zarządu i Kamisji Rewizyjnej. 


3) Zatwierdzenie regulaminów; zapomogowego i po- 
średnictwa pracy. 4) Sprawozdania z oddziałow. 
5) Sprawa zjazdu, 

> O ile ną godz 6-tą nie przybędzie dostateczna 
ilość członków, zebranie rozpocznie się o godz, 7-ej 


- bez względu na ilość obecnych członków, 


Ruch kułlt.-oświatowy. 


TUE 
Wycieczka nad morze polskie. 

+ Da. 1 sierpnia (w nocy z piątku na sobotę) wy- 
ruszy z Warszawy, organizowana przez Zarząd 
Główny T U R„ wycieczka nad morze polskie. 
Uczestnicy wycieczki winni zgłosić się do Sekre. 
tarjatu Generalnego T.UR. (Wanszawa, Warecka 
Nr. 7, godz. 5 — 7) do dn. 2f b. m. włącznie celem 
otrzymania ostatecznych informacji 

R T. U. R. 

| Sekretarjat Oddziału Warszawskiego T. U R 

- podaje niniejszym do wiadomości, że, począwszy 
od ania 24.VII, czynny będzie tylko w poniedział. 

"ke, środy i piątki od 5 — 7 po poł, 


= Ruch spółdzielczy. 


Z Rady Nadzarqzej Związku Robdtniczych Spół- 
: dziem Spożywców w Wandząwię. 

-= Dnia 11 b. m, odbyło się pierwsze pozjazdowe 
z posiedzenie nowo wybranej Rady Nadzorczej Z, R. 
"S$ S. Przewodniczył tow. Kwapiński. 

- Sprawozdanie z prac Zarządu finansowe skła. 
dał tow. Zaremba, sprawozdanie z działalności go- 
spodarczej — tow. Librach. 

i Po ożywionej dyskusji, w której zabierało głos 
wielu uczestników, przyjęto sprawozdanie do wia- 
domości i powzięto szereg uchwał, dotyczących 


" wprowadzenia w życie uchwał Zjazdu. M. i. upo. 


" ważniono Zarząd do ściągnięcia jeszcze w tym 
- roku od spółdzielni Związkowych nowych udziałów 

w. wysokości 7,5 gr. od każdego członka spółdziel- 
| chwalono dalej wydać nową agitacyjną ulot- 
kę; wyjaśniającą potrzebę natychmiastowego wpła- 
cenia do spółdzielni nowych udziałów! (najmniej 5 
anat, . 
=. Z kolei poddano obszernej dyskusji obecny 
stosunek do „Społem*, wywołany wysuniętym 
_ przez „Społem, przed jego ostatnim Zjazdem, pro- 
/ jektem założenia wspólnej Centralnej Hurtowni. 
_ Podniesiono mie bez pewnego zdziwienia, że jak- 
- kolwiek „Społem“ sam zwrócił się do Z. R. S.S z 
' propozycją połączenia się w jedną hurtownię Cen. 
| tralną; na co Z. R. S. S. się zgodził, to obecnie za- 
_ chowuje się tak, iż wywołuje—może nawet wbrew 
' swoim intencjom — wrażenie, jakoby obecnie, po 
= Zjeździe o zaiożeniu tej hurtowni wogóle przestał 
x myśleć. Stan obecnej niejasności i wyczekiwania 
nie da się jednak utrzymać, gdyż krępuje on do pe- 
$ wnego stopnia — ze względu na mające nastąpić 
_ zmiany — swobodę działalności Z. R. S S. (np. 
sprawa ściągania udziałów, operacje gospodarcze 
itp) 

(. Uchwalono tedy na wniosek tow, Zaremby 
- zwrócić się do „Społem z prośbą o ścisłe i kon. 
- kretne do pewnego terminu — propozycje w spra- 
_ wie ewentualnego utworzenia wspólnej Hurtowni 
-= Gdyby ze strony „Społem odpowiedź w czasie o- 

znaczonym nik nadeszła, wważać to należy za zer. 


i 


T aiaa balyób w tej aprano ikop: 
-Życie gospodarcze. 
DA Wywóz zboża. 


|--Na ostatniem posiedzeniu Głównego Urzędu 
' Przywozu i Wywozu uchwalono przesunąć z dnia 
"15 lipca do 15 sierpnia r. b. termin do wywozu 

zboża zadeklarowanego przez rolników na uiszcze- 
"mie podatku majątkowego. 


Ulgi tarytawe dla Dyrekcji gdańskiej. 

-: Wobec wymarznięcia ozimin w nadmorskich 

* powiatach (Puck, Wejherowo, Kościerzyna) i wsku- 

/ tek tego, w celu zaopatrzenia rolników wymienio. 

nych powiatów w możliwie najtańsze ziarno siew- 

re, min. kolei wydał rozporządzenie, obniżające do 

~ dnia 31 sierpnia r. b. taryfy kolejowe do wszyst- 

_ kich stacji dyrekcji kolei gdańskiej (z wyłączeniem 

«amego tylko obszaru w. m. Gdańska) o 50% Dla 

„6 uzyskania tej zniżki wymagane będą zaświadczenia 
- pomorskiej izby rolniczej. {v) 


| Notowania giełdy warszawskiej 


_ Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pół 

- Franki francuskie za 100—7680 
funty angielskie za 1—22.87 i pół 
Florenty holend. za 100—199 05 
Kor. czesko—słow. za 100 15 40 
Franki szwajc. za 100—95 60 
Korony austrjac. za 100000—7.32 i pół 
'Liry włoskie z 100— 2250 
Franki belgijskie za 100—2400 
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Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| 


KRONIKA, Teatr i muzyka. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorologiczj 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 270, najniższa 140, 


Przypuszczalny: przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Najpierw krótkotrwałe przejściowe po_ 
gorszenia się stanu pogody ze skłonnością do burz 
(szczególniej na zachodzie), później znów ciepło, 
zachmurzenie umiarkowane, słabe wiatry z kierun- 
ków zachodnich i południowych. 


Ruch autobusowy i tramwajowy, Wobec małej 
frekwencji publiczności, udającej się wi niedziele i 
święta autobusami spacerowemi z pl. Teatralnego 
—na Bielany i do Wilanowa, a to wskutek zbyt 
wygórowanej ceny (4 zł. tam i z powrotem), auto- 
busy przestały kursować 

— Pasażerowie, posiadający bilety korespon- 
dencyjne, nie mogą jeździć w wagonach letnich, 
kursujących na linjach Nr. Nr. 3 i 16, ponieważ nie- 
ma tam umieszczonych zegarów 

— Wobec tego, że z dworca Wschodniego 
odchodzi i przychodzi późnym wieczorem i po pół. 
nocy kilka pociągów dalekobieżnych, przeto dla 
wygody pasażerów tramwaje nocne linji „Nr 10 w 
dzień powszedni dojeżdżają do tego dworca do g. 
11, m, 48 w., zaś w niedzielę i święta — do g. 12, 
m. 12 w nocy, czyli sześć pierwszych podwójnych 
wagonów dojeżdża do dworca, następne do rogu 
ul Wileńskiej i Konopackiej, 


Precz ze zdrowiem! Niech żyje zyski Na ty- 
łach hal targowych Mirowskich, przy ul Mirow- 
skiej, gdzie m'eszczą się stragany z owocami, uio- 
kowało się również kilkanaście straganów -= ja- 
tak pod gołem niebem, sprzedających wyłącznie 
martwy drób. Ponieważ jest to wbrew przepisom 
sanitarnym, gdyż ptactwo bite, leżąc na straganach 
szybko się psuje i wydaje odurzającą woń, spra- 
wę tę badała Komisja Sanitarna, oraz druga Ko- 
misja — Urzędu zdrowia przy komisariacie rządu, 
ele pomimo, iż członkowie tych Komisji kategory- 
cznie zażądali ugtmięcia jatek z cuchnącym dro- 
biem, w dalszym ciągu znajdują się ona na ulicy 
pod murami hali, gdyż Komisarz handlowy Magi- 
stratu jest zdania, że stragany — jatki dają miastu 
poważne zyski, przeto nie należy ich usuwać! 


Ruch pocztowy między Polską a Turcją. Mini. 
sierjum Spraw Zagranicznych komunikuje, że od 
dnia 25-g0 maja r b, został podjęty ruch pocztowy 
pomiędzy Turcją a Polską, dotyczący przesyłki li- 
stów wartościowych o określonej wartości do 1.000 
franków w złocie Ruch odbywać się będzie przez 
państwo włoskie. ; 


Dol wiadcjaości mieszkańców hotelowych. Ko 
mitet Organizacyjny Związku mieszkańców hotelo- 
wych urzęduje obecnie przy ul, Senatorskiej, Ga. 
lerja Luxemburga na parterze, biuro Nr. 70. Tele- 
fon Nr, 121-44 w godzinach od 7 do 9 wiecz. 

(Komitet prosi mieszkańców hoteli o nawiąza. 
nie z nim kontaktu, w celu owocniejsześo prowa- 
dzenia walki z wyzyskiem właścicieli hoteli. 


Odebranie debitu pocztowego, Min, Spraw 
Wewn. odebrało debit pocztowy czasopismu rus- 
kiemu p. n. „Prawosławnyj Wistnik' wychodzące. 
mu w Winnipeg (Kanada) za występowanie przeci- 
wko Państww Polskiemu. f(v) 


, Uroczystość Racławicka, Dn 7 września b. r. 
SIEgdsie się w Racławicach pow. Miechów, uro- 
czysty obchód 130_tej rocznicy zwycięstwa ra- 
cławickiego połączony z sypaniem pamiątkowego 
kopca. 

Uroczystością zajął się Komitet pod protekto- 
ratem gen Sikorskiego, Ministra Spraw Wojsko- 
wych, 


WYPADKI. 


Strach ma wielkie: oczy. Zamieszkałej przy uł. 
Marszałkowskiej Nr. 52 żonie właściciela mieszka. 
nia, p. Marcinkowskiej dokuczał wczoraj szalony 
ból zęba Chcąc złagodzić bób, cierpiąca zajodyno- 
wała bolący ząb. lecz w tymże czasie zaczęła wał- 
townie jęczeć i mdleć. Przerażony mąż, nie zbada- 
wszy przyczyny, lecz przypuszczając że żona jego 
otruła się jodyną, pośpiesznie zatelefonował po Po- 
gotowie. Dopiero po przyjeździe lekarza okazało 
się, że p. Marcinkowska wcale nie miała zamiaru 
otruć się, lecz jęczała przeraźliwie jedynie z po- 
wodu bólu zęba. Nie należy nadużywać Pogotowia 
Ratunkowego, a podobne bej ae fałszywego we. 
zwania są częste, łecz żądać Pogotowia tylko do i- 
stotnie chorych i potrzebujących natychmiastowej 
Pomocy. 


`- Zemsta zdradzonej ir Wczoraj o godz. 6 w 
na rogu ul. Królewskiej i Granicznej 25-letnia Ma. 
rjanna Różewiczowa (Pawia Nr. 24) z rozpaczy, że 
mąż jej elektrotechnik 23-letni Kazimierz, pomimo 
że dopiero jest 10 miesięcy po ślubie, bije ją, nie 
daje pieniędzy na życie, zdradza i często nie przy- 

odzi na noc do domu, wykonała uplanowaną zem- 

stę — oblała męża swego kwasem siarczanym. W 
samą porę nadszedł przod. VIII komisarjatu Fran- 
ciszek- Sosnowski, który szybko wyrwał butelecz- 
kę z zabójczym kwasem Tym sposobem Różewicz 
uległ tylko lekkiemu poparzeniu piersi oraz popa- 
leniu ubrania i Pielizny Nadto mają zniszczone tt- 
brania przechodzący: adysław Czaplarski (Mie. 
dziana Nr. 7) dozorca, Wolf Manas (Śliska Nr. 50), 
handlarz i Mendel Gajstman (Prosta Nr. 10) kupiec. 
Aresztowana mścicielka oświadczyła, że część kwa- 
su chciała użyć na oblanie twarzy mężowi, resztą 
kwasu chciała się otruć, lecz przodownik Sosnow- 
ski przeszkodził jej. 


Przypadkowe postrzelenie. Antoni Czajkowi. 
ski zamieszkały w zabudowaniach „Agrilu* w Ma- 
rymoncie, manipulując karabinem spowodował wy- 
strzał i- ładunkiem śrutowym zranił w prawą rękę i 
bok: 20uletniego Romana Górę, rymarza, zamiesz- 
kałego tamże. Ranionego, po opatrunku, Pogoto- 
wie przewiozło do szpitala św. Rocha. 


Wydawca: Rada Naczelna P, P. S. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


„Gdy kobieta zapragnie”, komedja w 3-ch ak- 
tach A. Savoira i S. Reya. 


Przypadkowe spotkanie w pociągu kur- 
sującym pomiędzy Paryżem a jąkimś nadse- 
kwańskim Milanówkiem czy Konstancinem. 
Ona — urocza, tym razem dla odmiany — 
wdówka, Tak bardzo w swych kaprysach u- 
rocza, że „ten pierwszy" już po krótkiem po- 
życiu wolał przenieść się do Abramka na gorz- 
kie piwo na tamtym podobno najlepszym ze 
światów, niż zażywać słodyczy miodowych 
miesięcy przy boku Niny na tym świecie. 

On — awanturniczy spekulant powojen- 
ny, robiący zarówno w dyplomacji, jak w ka- 
lesonach, które dostarcza czechosłowackiej 
KP robiący zresztą we wszystkiem co się 

a. 

Niekoniecznie trzeba wierzyć Maksowi, 

że ma w rodzinie wuja - generała i ciotkę-ka- 


noniczkę, ale z całą pewnością można twier- ` 
dzić, że jest on nieodrodnym synem komiwo- | 


jażera z „Walki motyli" Sudermana, który — 
komiwojażerski syn, a nie Sudeman — przy- 
stosował się do zmienionych warunków powo- 
jennej konjunktury. 

A konjunktura powojenna wymaga 'szyb- 
kich decyzji. „Nadarzyła się” Maksowi w wa- 
gonie Nina, spodobała mu się i zapałał do 
niej.. Miłością? Oczywiście nie. Zapałał do 
niej chęcią kupna. Tak samo nagle i bez dłu- 
gich namysłów zapewne kupował partje bu- 
tów, transporty łopat, wagony grochu, cukru, 
marmelady, słomy i wszystko, w czem tylko 
węszył dobry interes. Nie wierzysz mi, nie 
ufasz mi, chodź ze mną do banku, do banku 
chodź — powtarza niezliczoną ilość razy opie- 
rającej się Ninie. 

Gwarancja bankowa, kaucja, ewikcja — 
oto najwyższe zapewnienie ludzi tego pokroju 
co Maks, ich parole d'honneur. A ponieważ 
Nina jest również powojenną kobietą, której 
imponuje czterokrotne zatrzymanie pociągu i 
czierokrotne płacenie dwustofrankowej grzy- 
wny za ten wybryk paskarskiej fantazji, więc 
długo się opierać Maksowi nie będzie. 


Atoli spekulant Maks do wiązania się na 
całe życie wielkiej ochoty nie zdradza i ani 
mu się śni przekroczyć Rubikon małżeński. 

Na tem tle, kiedy to kobieta pragnie, a 
„on“ w ostatniej chwili daje kontraparę, roz- 
wijają aktorowie komedji szereg nietyle komi- 
cznych, ile farsowych epizodów. 

„Upragnionym” Maksem był Węgrzyn, 
który na początku pierwszego aktu niczem 
rozhukany źrebak wpada na scenę i przez ca- 
łe trzy akty rży, wierzga, bryka, prycha i ska- 
cze, skupiając na sobie całą uwagę widowni i 
zasłaniając swą osobą pozostałych partnerów. 
Tą, która pragnęła, a była bardziej spra- 
śnioną niż upragnioną, była p. Mila Kamińska, 
Resztę obsady stanowili pp. Cieszkowska, Lin- 
dortówna, Owerłło, Myszkiewicz, Różański, 
Zieliński i Zejdowski. Robo. 


Teatr „Rozmaitości“, Codziennie „Gdy kobie- 
ta zapragnie“. 


WIADOMOŚCI artykuły i informacje 

z gazet i czasopism 

o wszelkich sprawach osobach i insty- 

tucjach dostarcza zbiera i wyszukuje 
w wycinkach lub odpisach 


PORADY 


w sprawach prenumeraty 
propagandy i reklamy pra- 
sowej udziela 


Sp. z Ogr. 
Odp. 


NFORMACJA 


TELEFON 241-53 


UWAGA 


pisemna. Tapicer, Pańska 76 róg 
Żelaznej, sklep frontowy. 


Dr. med. KATZ g5474 5, 
wener. skór., niemoc płc. 
Dr. med. L, LEWIN 


Chor. wener. i skórne 8/|, — 
9| r.i 4—8 w. Orla 7. 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSKI 


wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29, od 1—3 i 5--8. 


Maszyny 


talicznie. 


ROWERY 


„Informacja Prasowa Polska* (IPP) nie ma nic wspólnego 
z biurami, powstałemi później pod: brzmiącemi podo to 
nazwami: Biuro informacji prasowych“ lub „Akademickie biuro informacji pra- 
sowych* i inne. 


peera do szycia „„Kasprzyc* 
kiego*.Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


zn z Z a ROR 
TRZZEKEA ZER YITYCZE WE PEDRO LARSPACE 
E BA l DGŁOSZERIAOROIE. | ROWE zyj poleca to 


do szycia najlepszych 
fabryk. Hurtowo. De- 


rantowanej dobroci. 


mienne na składzie. 
dogodne warunki spłaty. 


Teatr Letni. Codziennie 
Winawera 

Teatr Komedja. Codziennie „Musisz się pan 
ożenić 

Teatr Wodewil. Codzietnie „Marjetta”. 

Teatr „Nawości”, Ostatnie dni wodewilu „Pip. 
nian szaleje”. W poniedziałek premjera operetki 
„Rok bez miłości”. 3 

Bagatela. Codziennie serja „Uj - te upały”, ce- 
ny biletów obniżone 

Teatr Stańczyk, Codziennie. powtórzenie sobot- 

niej premiery. 

Teatr Praski Codziennie krotochwila „Papa- 
papy czyli tata_taty”, 

gga 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
KINO „VARSAVIA“. „Władcą świata", 


Obraz należy do rodzaju kryminalno - detekty. 
wnych, ale nie wywołuje żadnego żywszego zain- 
teresowania ze względu na chaotyczną, nielogicz. 
są treść i brak żywej akcji. Brakówi reżyserji nie 
zdołały pokryć nawet dość ciekawe efekty, jako 
to: podwodny samochód, podminowana wyspa itd4 
ani gra Valy Arnheima, który w roli detektywa, 
Klarry Hilla, dokazuje cudów odwagi i zręczności, 
wykonywając karkołomne skoki do wody, ratując 
się z niebezpiecznego pożaru i t. d., by w końcu 
unicestwić niebezpiecznych przestępców, Gra po- 
zostałych artystów: nie odbiega od szablonu. 


Sport. 
Hakoah — Polonia (1 : 0), 


W parku Sobieskiego rozegrane zostały wczo_ 
raj zawody między „Połonią' i „Hakoah“. Mecz 
zgromadził niewidziane tłumy; 25000 osób obser- 
wowało z-zainteresowaniem przebieg walki, Do 
przerwy „Hakoah“ uzyskała 1 bramkę W czasie 
przerwy kapitan drużyny wiedeńskiej zwrócił wwa» 
śę sędziemu na rzekomo stronnicze prowadzenie 
meczu, ale nie otrzymał zadowalającej odpowiedzi. 
Wobec tego po przerwie „Hakoah” udaje się wpra. 
wdzie na boisko, ale ostentacyjnie skupiwszy się 
koło swojej bramki, nie gra. Zaczyna padać deszcz 
i obie drużyny schodzą z pola, nie kończąc éry. 
Pozostaje więc poprzedni rezultat — 1:0, 

Wielkie Zawady Wioślarskie w Bydgoszczy. 

Polski Związek Towarzystw Wioślarskich m- 
rządza wielkie zawody wioślarskie o Mistrzostwo 
Rzeczypospolitej na pięknych wodach Bydgoskich 
u ujścia rzeki Brdy. Tegoroczne regaty odbędą się 
dnia 3 sierpnia. Regaty połączone będą z 3-ydnio- 
wym zjazdenr wioślarskim, na którym reprezento- 
wane będą; wszystkie Polskie Towarzystwa 'Wio= 
ślarskie. Oprócz Warszawy, Krakowa, Poznania, 
Kalisza, Płocka, Włocławka, Łomży i t d. przy 


będą przedstawiciełe Wilna którzy również biorą 
udział w zawodach. ą 


Policjant warqząwski — zwycięzcą na igrzyskach 
relia | 


„Promienie F F" 


Czwarte miejsce w walkach zapaśniczych na 
igrzyskach Olimpijskich w Paryżu przypadło w: ata 
dziale znanemu atlecie z Warszawy, Wacławowi OL 
kuliczowi, posterunkowemu X komisarjatu policji 
m Warszawy, który na czas letni został przydzie- 
lony do oddziałw rzecznego policji, — jako dzielny 
pływak i ratownik. Okulicz, — jako 
jest postrachem dla szumowin nadwiślańsńkich, 


EAER EEE EE DOE AOKI PTC ZO OHC PES EEE WAKCZNIEZOWAZYZY KKA 


k i 

OGŁOSZENIA "oiga t umiesz, 

oraz kampanje reklamowe przeprowa- 
dza w całej prasie 


wszystkie 
PRENUMERATY i "czasopisma 
we i zagraniczne (polskie i obce) 
muje i zała 


gaz 
krajo. 


przyj- 


Szybko — Umiejętnie — Tanio. | 
Ajencja Prasowa i Biuro Wiadomości Prasowych 


RASOWA [DOLSKA 


JNESANACIA — —— oo 


ul. BRACKA Na 5 


Założ, 
wr. 


w Warszawie 1821 


w Towarzystwie Literatów i Dziennikarzy Polskich 


Korespondenci w kilkunastu wielkich miastach zagranicą. 


bnie 


UWAGA 


męskie, damskie, oka- 


kie 9, 
do lat 18 potrzebne 


Dziewczęta do służby, na posył- 


ki i do dzieci. Zgłasząć się z ro- 
dzicami: Oddział dia Młodocia- 
nych Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy, Rymarska 2/4. 


Raty. Janowski. Kra- solidn = 
kowskie Przedmieście 6. 1) Mebli bec zastoju, ra Ho 
encyjne. Ud i 
„Ormonde“ poleca K. vE sj Trzech Kat I. a 
Lipiński, Jasna 5. Gwa- | 25 awiej. z; 

Ceny kon- 
kurencyjne. Wszystkie części za- iurek — amerykańskich 
Życzącym IUEN, ki nesis sprzedam 
Aleksandra.13 


gotówka-kredył, 


Redaktor odpowiedzialny: Jam M. Borski. Odbito w drukarni. „Robotnika, Warecka Z, 


+} 


zdolny atleta, 


| 
| 
| 
| 
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